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„Wypieranie iyWiołu niemieckiago praca pol­
ski w niektóry h prowincj&oh wseLuonićh nakła­
da na Ri.ąd obowiązek chwycenia si£ środka F, 
Które zdolne są zapewnić trwałość i rozwój Id 
dnośoi nie n ie.kiij. Projekta zmierzojąee do tego 
ce lu , bodące obecnie w stadjum wypracowania, 
będą panom swego czasu przedłożone*.

Oto dosłowny ustęp mowy tronow ej, którą 
sędziwy król Wilhelm przywitał nowo zebrany 
Sejm pruski. Czując w sercu potrzebę złotenia 
swemu ludowi królewskiej podzięki u  IfUÓAO 
„yrazy miłości i przywiązani*^ złożone *  
kiedy sędziwemu monarsze wolno było spojrzeć 
na dwudzieetomęciolelni okres swych, rządów, 
dla państwa tak pomyślnych — cesarz niemie­
cki i kr-ól pruski zapowiada swemu Herodowi 
wiązankę projektów, a między innymi projekt 
prawnego uregulowania wydalań.

Doprawdy wiele, nardzo wiele mogliśmy się 
spodziewać po odwadze teutofc J-.oj i srogoóci 
krzyżackiej, ale ubranie ucisku i tezprawia w 
fermę ustawy —  to piawie niepodobne do prawdy. 
W ięc na t<> wiek iVIIItjr zakończył się arwuwą 
rewolucją, i krwaw mi głoskami wypisał ludz­
kości rowność wszystkich w obliczu prawa — 
więc na to rok 48. wycisnął krwewe swe piętno 
w dziejach rozwoju i postępu ludzkog i. więc na 
to witano entuzjazmem i bramami tryjja- 
falnemi bohaterów wolności * roi.a 183Igo, 
więc na to noszono na rękach naszych żołnierzy 

za „naszą i waszą wolność", więc n* to natchnieni 
poeci odrodzonych Niemiec pisali hymny pochwal­
ne dla polskich pionierów wolnośd i postępu — 
by teraz następcy krzyżaków brandebursk ch 
jednym zamachem zniszczyli wiekowe dzieło po­
stępu ! Ująć w paragr. i j ustawy bezprawny 
gwałt wy ulania ludzi, którym nic wiecej nie 
n.ożna zarzneić, jeno to, że się urodzili Polaka- 
kami, irtorzy żadnych u.i mają aspirccyj poli- 
tyczujch, jeno przyszli do NDsmisc, Mb® urodzili 
się na gruncie niemieckim i b a  szukają wyży 
wiania; chcieć prawem usprawiedliwić dekrata 
wypędzające siedmioletnie fl»i»wuZf —  sier<tę, 
albo zgrzybiałego starca — H is, to niepodobną l 
Hądz.lioir . ią to nie będzie m ożłifeą i n ichyłku 
wieku X IX ., chełpiąeego się -  poatę^uja Z  l ^ ,  
bię, że tylko w geąjulnsj głowie areyimutra* p j 
Rtyki niemiecku^ mogła powstać myśl ubrania 
w pi swa U f» .  w sw ur założeniu j ai 
szczytem bezp-uwia.

(Jo Niemcy i Prusy na to powiedzą ? —  nie 
wiemy. Mamy o nich dotąd lepsze wyobra­
żenie i

Sprawy seimowe.
K o m i s j a  k o l e j o w a  (ref. p. Struszkie- 

wice) załatwiła petycję Wydziału powiatowego w 
Horodencp, w sprawie budowy kolei Hurodenka- 
Sniatyn Zaleszczyki i wnosi, aby Sejm uchwalił: 
1. „Budowę kolei Śoiatyn-Horodenka-Zaleszczyki, 
jako dla znacznej części naszego kraju potrze­
bnej i uzytbeznej, poleca Sejm ponownie Rządo­
wi do uwzględnienia i poparcia wszelkie'Li przy- 
aługojącemi mu środkJimi. 2. Poleca się W ydzia­
łowi krajowemu, hy w razie, jeżel. buaowa tej 
kolei, przez subwencjonowanie jej ze Skarbu 
państwu zapewnioną zostanie, p zedłożył Sejmo- 
wi w swoim ezasie odpowiednie wnioski co do 
wysokości subwencji krajowej i sposobu jćj u- 
dzielenia.

Nadto załatwiła komisja kolejowa {referent 
p . Struszfoemc*) petycję krajowego Towarzystwa 
dla °ph Ki i rozwoju górnictwa i przemysłu naf­
towego w Galicji o niedopuszczenie redukeji ta­
ryfy  kol jowej wyjątkowej, mającej na celu po­
pieram obcego przemysłu na niekorzyść krajo­
wego Komisja wnoś1, aby Sejm poleeił W ydzia­
łowi kra.owemu czynienie nieustannych i tar >ń u 
R ządu , aby tenże czuwał nad tern, by koleje że­
lazne państwowe i prywatne, tek w  ruchu wó- 
wnętrzuym, jak i związkowym, dla krajowych 
produktów nanowych nie ustanawiały wyższych

taryf pm w ozow yi h nad te, jakie pobierają od 
produktów pogranicznych.

K o w i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła 
petioin Wydziału poi, Buczackieg i wielu innych, 
s i LiT» i  j  z -eiosowanta ces. rozp. z 20. kwietnia 
1864 Nr. 96 Dz. p. p. dla utrzymania urzędo­
wej powagi władz autonomicznych. Dla obrony 
godności i urzędowej powagi pań twowych ładz 
polityczuych i policyjnych, oraz ich organów, za ­
wiera — jak wiadomo — ces. rozp. z i, 20 kwie­
tnia w s 11. postanowienie, i i  wszelkie czyn­
ności demonstracyjne mające na celu okazanie 
niechęci przeciw Rządowi, lub lekceważenia dla 
jego rozporządzeń, mają być grzywną od 1. do 
l u0 złr., albo aresztem od 6 godzin do 14 dni 
karane; zaś według §. 12 takiej samej karze u- 
lega, kto względem organów władz państwowych 
lub naczelników gminy, podczas wykonywania 
przez nich czynności urzędowych, zachowuje się 
w sposób burzliwy i ubliżający, lub też w poda­
niach do władz wnoszonych, używa sposobu pi­
sania władzom uwłaczającego.

Komisja administracyjna (ref. p. Max) wno­
si, aby Sejm uchwalił rezolucję wzywającą Rząd, 
by w drodze ustawodawczej wydune były odpo­
wiednie przepisy dla ochrony urzędowej godności 
i powagi gminnych, powiatowych i krajowych 
władz autonomicznych i ich organów, analogi- 
czuie z postanowieniami powyższego ces. rozpo­
rządzenia, wydauemi celem utrzymania powagi 
pańctwowycb władz politycznych i policyjnych.

Nadto załatwiła komisja administracyjna 
wniosek ks. Sawy zmierzający do uzupełnienia 
§. 78. ust. g n . postanowieniem co do użycia do­
datków gminnych wyłącznie na pokrycie wy­
datków preliminowanych w budżecie. Komisja 
{ref. p. Piłat) w gruntownym i ze znajomością 
rzeczy opracowanem exposó podnosi, iż obowią­
zujące ustawodawstwo nie zawiera żadnego prze­
pisu, któryby wyjmował jakąkolwiek część przy­
chodów gminy, a mianowicie tę część, o którą 
■.u chodzi t. j. dodatki gminne od egzekucji po 
litycznej lab sądowej. W szczególności nie wpro­
wadzają takiego wyjątku, ani §§. zachodnio- 
galicyjskiej procedury cywilnej i nader liczne 
wydane do nieb przepisy uzupełniające, ani też 
przepisy a egzekucji politycznej. Komisja uważa, 
iż uwolnienie dodatków gminnych od egzekucji 
politycznej musiałoby się oprzeć o usUwudaw- 
»U» u p«A*łwowe a niedałoby tię osiągnąć przez 
samą tvlko zmianę ustawy gminnej, jak to za­
mierzał wnioskodawca, pomijając już treść pro­
ponowaną tej zmiany, która me ze wszystkiem 
zdawała się odpowiadać zamierzonemu celowi. 
Natomiast zauważa komisja, iż jeżeli nawet za­
jęcie dodatków gminnych w drodze egzekucji 
politycznej jest prawnie dopuszczalnem, to prze­
cież środek ten ściągania zaległości o 1 gminy 
użytym być powinien tylko w najostateczniej- 
szyrn razie, kiedyby wyczerpane zostały wszel- 
k,e środki łagodniejsze. Komisja wnosi tedy, aby 
Sejm uchwalił rezolucję wzywającą Rząd, aby 
władze, którym powierzoną jest egzekucja poli­
tyczna, pouczył, iżby gdy zajdzie potrzeba za­
rządzenia egzekucji przeciw gminie celem ścią­
gnięcia zalegających podatków lub uależytości w 
ten sam sposób jak podatki ściąganych, korzy­
stały przedewszystkiem z postanowienia ustępu 
piątego §. 70. ust. gin. i udawały się do Repr. 
pow. o wstawienie odpowiednich kwot w budżet 
gminy i nałożenie dodatków do podatków na ich 
pokrycie. ___________

K o m i s j a  b a n k o w a  załatwiła sprawozda­
nia Vfvdz. kraj. o petycji gm. m. Podgórza, o 
udzielenie jej pożyczki w kwocie 30.000 zł. w 
obligacjach komunalnych Banku kraj., celem wy­
budowania pieca pierścieniowego systemu Hoffma­
na na wypalanie wapna. Komisja podzieliła się 
na dwie części. Większość (ref. p. Zućker) :  
uznała, iż pożyczki na hipotekę w listach zasta­
wnych i pożyczki na zastaw wartościowych pa­
pierów gminom lub powiatom udzielane, a na 
dodatkach wcale nieopartu, po myśli §. 36 statutu

Banku kraj. nie mogą być uważane za pożyczki 
komunalne, a przeto, iż zastrzeżenie objęte osta­
tnim ustępem §. 36 statutu Banku kraj., —  który 
opiewa „Pożyczki komunr,lno, przewyższające 
wraz z poprzednio zaeiągniętemi pożyczkami 
komunalnemi kwotę 100.000 z ł , udzielane będą 
tylko za zezwoleniem Sejmu, uchwalonem na 
wniosek Wydziału kraj “ —  nie ma do obecnego 
wypadku zastosowania, i wnosi, aby Sejm uchwa­
lił, iż w granicach swej Kompetencji nie czuje 
się powołanym do wypowiedzenia zdania w spra­
wie przyznania gm. m. Podgórza pożyczki Banku 
kraj. w kwocie 30.000 zł. w obligacjach komu­
nalnych.

Wprost przeciwnego zdania była mniejszość 
komisji, składająca się z pp. P o l a n o  w s k i e g o ,  
W e i g l a  i Ł u b i e ń s k i e g o ,  która wnosi, aby 
nad sprawozdaniem większości komisji bankowej, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego i zwrócił 
sprawozdanie Wydziału kraj. w przedmiocie pe­
tycji gm. Podgórza komisji bankowej do mery- 
to ryc znego załatwienia w bieżącej sesji.

K o m i s j a  b u d że t o w a — jak powiedzie­
liśmy —  przyjęła za podstawę, iż jeden cent do­
datku do podatków przyniesie dochodu 97.000 złr. 
i na, tej podstawie dla pokrycia niedoboru pro­
ponuje nałożenie 30 cent. dodatku.

Na zaproszenie posła P o l t n o w s k i e g o ,  
odbędzie się jutro d. 17. bm. o godz. 11. rano 
w sali sejmowej ogólne zebranie posłów z grupy 
gmin wiejskich. Na porządku dziennym jest 
sprawa likwidacji Banka rustykalnego i sprawy 
sejmowe. _____

Mowa posła dr. E. Czerkawskiego.
wypowiedziana na posiedzeniu Sejmu d. 4. b. m.

w rozprawie nad wnioskiem p. ho.nańozuka.
(Ciąg dalszy).

W  gminach, które mają tylko jedną szkołę 
bez klas pobocznych czyli równorzędnych, nie 
domaga się on niczego dla lej mniejszości tylko 
domaga się on zadośćuczynienia częściowych ich 
potrzoU tani, gdzie albo jest dwie lub więcej 
szkół ludowych, albo jedna szkoła ludowa, która 
posiada oddziały równorzędne i to nie zawsze, 
tylko wtenczas, kiedy część ludności drugiej, 
czyli jeżeli mniejszość wynosi przynajmniej czwar­
tą część całej ludności, jeżeli ranń „  natenczas 
nic się nic domaga. Jeżeli z as istnieje dwie lub 
więcej szkół, natenczas jedna ma być urządzona 
szkoła z językiem wykłudowym ruskim. Jeżeli 
jest jedna klasa, ale ma klasę paralelną czyli 
równorzędną, natenczas w tych klasach ma być 
jezyK wykładowy ruski, w ogóle język mniejszo­
ści. Proszę panów, nikt me zapoznaje, że za 
tem żądaniem przemawia pewna słuszność. Obro­
na mniejszości jest kardyn&lnem zagadnieniem w 
dzisiejszem prawie publieznem, a nikt z nas nie 
zechce, ażeby się tej mniejszości reprezentującej 
pewną liczoę, działa krzywda. Jednakowoż ja nie 
mogę w zupełności przystąpić do wniosku posła 
Rom ańczuka, a to z dwóch przyczyn.

Mówi on: jeżeli w jakiej miejscowości mię- 
szana jest ludność polska i ruska, a druga naro­
dowość stanowi czwartą część ludności, dodając, 
co się wtenczas ma stać. Ten wyraz „narodo­
wość* jest takim wyrazem, którego ja na tem 
miejscu przyjąć nie mogę. Z a  m.r< dowością idzie 
język, a w ieuy Panowie, do czego historja w 
naszym kraju doprowadziła. Nie będę w to wcho­
dził, czy dobrze się stało, czy źle, ale to jest 
rzecz pewna, że pracą wieków, pracą, która za­
przeczyć się nie da, w naszym kraju wzięła górę 
cynilizaiia  polska, nawet mieszkańcy tej ziemi 
będący ruskiej narodowe ści, przyjęli ją, a z nią 
po większej części i język. Gdybyśmy więc nie 
mieli innego kriterjum, tylko to, co p. Romań­
czuk podaje, to mogliby się mieszkańcy pewnej 
miejscowości będący ruskiej narodowości a uży­
wający języka polskiego i stojąc na gruncie cy­
wilizacji polskiej widzieć w tein położeniu, iżby 
byli reprezentantami tych’, którzy się domagają 
szkół ruskich Owoż ja na iem stanowisku sta­

nąć nie mogę, ja idę za faktami i żądam lego, 
aże’ >j nie różnica narodowości tu rozstrzygała 
tylko stan faktyczny języka towarzyskiego, który 
dzisiaj przy spisie ludności bywa notowany, który 
moża służyć za podstawę podziału.

Proszę Panów, widzimy jednak, że i ci oby­
watele naszej ziemi, którzy do dziś używają jesz­
cze w życiu potecznem, w życiu cooziennem 
języka ruskiego, w pewnych ctosunkach wyżazego 
znaczenia jednakowoż zawsze lgną do cywilizacji 
polskiej, żądają ażeby ich dzieci uczyły się po 
polsku i oni sami prry okolicznościach takich nie 
używają innego języka jak polskiego, może w 
tem przypuszczeniu, albo w tym przesądzie, że 
to jest język wyższy i język wykształotńszy, i 
że jest to dowodem wykształcenia wyższogu nim 
a nie ruskim językiem posługiwać się.

Tu Eie mówię, czy to jest dobrze, ale kon­
statują, że to jest fakt, którego zaprzeczyć nie 
można. Gdyby tych ludzi liczono do tej czwartej 
części, to minęłoby się z prawdą. Zresztą musi 
być każdemu zostawiona możność posyłania swo­
ich dzieci do tej szkoły, kiórąj uważa za najod- 
pvwiedniejszą. Przymusu tego posyłania do szkoły 
ruskiej lub tworzenia oddziałów, wnioskodawca 
t«kże nie przypuszcza. On powiada, że jeżeli 
w mieście są dwie szkoły, to wolno każdemu, a 
nawet i Rusinom posyłać dzieci do szkoły pol­
skiej, jeżeli to uważa za odpowiednie, ale po­
winna byc dana możność posyłania także i do 
szkoły ruskiej.

Jednakowoż kto się bliżej przypatrzy rzeczy­
wistości, widzi, te lokalne stosunki mogą na to 
nie pozwalać, małe dzieci posyłać do szkoły pol­
skiej z powoda wielkiej odległości od mieszkania 
rodziców, kiedy się ma w pobliżu ruską. Nie o 
to mi jednak właściaie chodzi, ale o to, że gmi­
na byłaby zmuszoną szkołę taką utrzymywać, 
któraby może nie miała dostatecznej liczby ucz 
mów, jeżeliby wolność posyłania dzieci do której- 
bądi szkoły wiernie przestrzegano. Dlatego k o ­
niecznie domagałbym się we nioska p. Rom iń 
czuka tej poprawki, iżby w każdym razie wysłu­
chana była wola rodziców, a tylko „eżeli dosta­
teczna liczba rodziców, którzy mają dzieci zdolne 
do szkoły, oświadczy się za taką szkołą, sądzę, że 
v warunkach, które podał p. Romanczuk, słu­

szną jest rzeczą, ażeby taką szkołę założono. 
Tego wymaże sprawiedliwość, Ale bez tego wa­
runku hyłobj 10 pośrednio lub bezpośrednio po­
gwałceniem woli rodziców, którzy Saini nie mie- 
l.bj intencji tej, j k wnioskodawca p. Romań­
czuk stawiając ten wniosek, miał

Proszę Panów, za tą myślą poszła także i 
komisja edukacyjna, wnosząc do Wy&okiego Sej­
mu rezolucję pierwszą, wzywającą Rząd, ażeby 
w myśl mniej więcej wniosku posła Romańczuka, 
szkoły ruskie w warunka. h przezeń wytkniętych 
zakładano, jeżeli z dochodzenia w myśl art. 4., 
10., 11. ustawy szkolnej naszej o języku wykła­
dowym okaże się, że w gminie znajduje się dość 
rodziców pragnących swoje dzieci posyłać Jo ta­
kiej szkoły. Ja się w tem z komisią zgadzam 
i sądzę, że w tym duchu ustawa powinna być 
zmiemona, jednakowoż dodam, że ten sposób do­
chodzenia mnie jeszcze nie wystarcza, bo docho­
dzenia urzędowe mogłyby skonstatować jedynie, 
że są pewne życzenia, ale tym sposobem jeszcze- 
by się nie zapewniło dostatecznej ilości uczniów 
w szkole. Owszem żądam, aby i zapisy do tej 
szkoły wykazały tę potrzebę. Proszę Panów I je ­
żeli uię przy tem wszystkiem z komisją nie zga­
dzam, to głównie co do ferm j- Komisja żąda, 
aby to żądanie wypowiedział Sejm w formie re­
zolucji. Ja zaś w tym względzie zgadzam się z 
p. komio .rzem rządowym, że w tej formie rezo­
lu cji nie jest wykonalną, bo ona poleca Rządowi 
kroki i postanowienia, które nie są objęte ustawą, 
a po części z nią sprzeczne. Ani art. I., ani 
art. II. ustawy o języku wykładowym nie daje 
możności tłumaczenia jej w sposób przez rezo­
lucję wskazany.

Proszę Panów, mnie się zdaje, że ta rezo­
lucja z jednej struny za daleko idzie, a z dru­
giej strony za mało daje. Za mało di e tem, że 
nie przedstawiając się w formie ustawy, rzecz

całą czyni illuzyjną. Wygląda to, jakobyśmy te­
mu zastępowi posłówŁ których mniemanie zastę­
puje p. Romańczuk, powiedzieli: Oto macie roś, 
co nie jest wykonalnem. Zdaje mi się, że takie 
postanowienie nie odpowiada stanowisku, które 
\/ysoka Izba zajmuje, ani jaj powadze. Z drugiej 
strony daje za wiele idąc za daleko, bo kiedy 
w art. 2. władza rządowa, w naszym przypadku 
Rada szkolna, nie jest ograniczoną do pewnej 
liczby mieszkańców jednej lub drugiej naiodo- 
wości i dc innych okoliczności w csą lzen n  sto­
sunków, kiedy się ma do zatwierdzenia orze­
czenia gminy przychylić, według tej rezolucji 
ogranicza się ją  i mówi: wtenczas możesz decy­
dować przychylnie o szkole w drugim języku 
wykładowym, jeżeli pewna liczba mieszkańców 
ja usprawiedliwia i jeżeli dochodzenie okaże, że 
ci mieszkańcy sobie tej życzą. Jestto ogranicze­
nie władzy, ktor* w ustawie nie jest zawarte, 
dlatego cądzę, że tego punktu rezolucji żadną 
miarą przyjąć nie możemy. Jeżeli rzeczywiście 
ta uchwała sejmowa ma mieć jakiś praktyczny 
skutek, to jedynie w formie noweli do ustawy.

Proszę Panów, ja  sobie pozwoliłem projekt 
w tym duchu stormułować, a byłby on jako talri 
artykułem 2 a. W takim razie art. 1. i 2. pozo­
stałby nietknięty, a po pierwszym miałoby być 
umieszczone nowe postanowienie następującej 
tieści ja k o :

A rt. II. a)
(czyta) „Jeżeli w jakiej miejscowości o mię- 

szune ludności, używające, m części polskiego 
a w częfici ruskiego języka, jako towarzyskiego, 
ludność której język nie jest wykładowym w ża­
dnej z miejscowych szkół Indowych, stanowi co 
najmniej czwartą część ogółu je j mieszkańców, w 
miejscowościach zaś z ludnością wyżej 12 tysięcy 
dusz sięga do 3000 dusz, a źhstjduje się tam dwie 
lub więcej pubPcznych szkół ludowych dla dzieci 
jednej płci, to przynajmniej w jednej szkole, a 
w razie jeżtli istniejąca jedna tylko szkoła po­
siada klacy o równorzędnych oddziałach, to w 
nowo utworzonych tego rodzaju oddziałach języ­
kiem wykładowym winien być język tej drugiej 
części ludności, o ile z dochodzenia w mysi art 
4, 10, i 11. ustawy jkrajowej z dnia 2. maja 1873, 
(Dzień. ust. krajowych: 1. 230) przedsięwziętego 
i w skutku zapisów do szkoły się okaże, że w 
tej gminie przebywa dostateczna ilość rodziców, 
którzy pragns swe dzieci, w wieku do szkoły 
obowiązanym będące, posyłać do takiej szkoły 
lub takich oddziałów.*

Tu Panowie zauważycie dwie rzeczy, najprzód, 
£e przyjmuję to obliczenie ludności według wnio­
sku p. Romańczuka, nie według wnioslru komisji 
a to dla tego, z« wniosek p. Romańczuka stanowi 
pewne zasady i można o tym stosunku ludności 
jednej do drugiej sądzić, cc się podoba, ale jest 
to pewny stosunbk zasadniczy we wniosku ko­
misji, gdzie przyjęta jest dowolna liczba 300o 
bez wykazania, na jakiej ona się opiera zasadzie. 
Jeżeli także we wniosku p. Romańczuka ta liczba 
jest przyjęta na przypadki ludnośei lęgającej 
po za 12009 fo pochodzi ztąd, że wnioskodawca 
nie chciał cyfry niższej nad czwartej części dwu­
nastu tysięcy, która jest 30u0. Z drugiej strony 
musiałbym jedną uwagę zrooić co do zarzutu z 
góry uprzednio onegdaj uczynionego przez posła 
z:emi krakowskiej p. Bobrzynskiogo, że proponu­
jąc ustawodawcze załatwienie sprawy narażamy 
ustawę naszą na szwank jakoby z powoda, że 
taki artykuł nie może suukcji otrzymać, dla tego, 
bo wstęp do art. 2. zawarty już teraz w usta­
wie naszej nie zgadza się z art. 6. ustawy 
państwowej. Owóż ja  muszę zauważyć, że co się 
tyczy tej rzekomej sprzeczności, to my możemy 
jej dopatrywać, ale zdaje m się, że sfery wyższe 
nie powinne widzieć, skoro Trybunał państwo­
wy na podstawie art. 6. orzekł, to we Lwowie 
ma być szkoła ruska. Nie można przypuszczać, 
ażeby Trybtnał pauśtwowy ęhciał gwałcie usta­
wy krajowe a zatem według jego tłómaczenia 
art. 6. z art. 2. naszej ustawy miałby być w 
zgodzie. My tego nie widzimy, ale Trybunał 
państwowy w>dział. Jednakowoż ja liczyłem się 
z zarzutem posła Ziemi krakowskiej Bobrzyń-

Kronika lwowska.
(Nowa Rada te starych radnych. NuWy sposób 
kandydowania. P > e k o n o m i c z n e  w deietmP 
harstwie warseawsk*em. Haust du meinen Juden, 
to  hau ich dtinen Juden. Transwersalność w 

i hinach.)

Dziesięć jeszcze tylkc dni oddziela nas od 
ważnej chwili, w której wyborcy lwowapy obda­
rza miasio nową ivprezenta< ,ą. W edłag wsael 
kiego prawdopodobieństwa, reprezentacja ta bę­
dzie „nowa* o tyle, o ile był nowym surdut, 
który człowiek otrzymał, gdy jeszcze był uczniem 
n<żazBgo gimnazjum. Krój był nowy i szwy no­
wo. ale w £runeie była to tylko przeróbka z sza­
ty ojcowskie], której towarzyszyło zwykle napo­
mnienie: „Pamiętaj, abyś mi to szanował; j t
piętnaście lat nosiłem ten surdut, i raz tylko był 
nicowany. Ale gdzie tam ! ty to podrzesz ca parę 
tfiśśięcyl*  Zaehodzi jednak ta różnioa między 
nowym surdutem przerobionym ze starego, a no­
wą Rardą złożoną ze starych radnych, że ci osta 
tni z cz&aem stają się coraz doskonalszymi, 
coraz gruntowniej rozumieją sztukę, „jak to ro­
bić tak, sby się nic nie zrobiło*. Nowy radny, 
nie mająey jeszcze ruryny w tym kieiunku, go- 
tówby pnścić się na bystrą wodę i zaprowadaać 
różbe reformy; chcieć n. p. przeistoczyć urząd 
budowniczy tak, aby się na cc przydał; chcieć 
wykonania przepisów policji ogniuWej i sanitar­
nej i t. p. Byłoby to coś nakształt rewolucji; 
wyobraźmy sobie bowiem, coby się stało gdy­
by n. p naraz woda deszczowa zamiast eW  _ ryb­
ny m  chodnik, zaczęła ciec po pod chodnik do

kanału. Już taka jedna bagatelka może służyć 
za dowód, że we Lwowie niemożliwą jest inna 
Rada miejska, jak tylko przerobiona ze starej. 
Mam nadzieję, że taką, a nie inną, dostaniemy; 
chociaż „Łączność i Zgoda ' pobruździła tu ogro­
mnie wynalezioną przez siebie nową metodą kan­
dydowania. Wiadomo państwu może, że dzisiaj 
aby być kandydatem, dosyć jest wysłać kartę ko­
respondencyjną du drukarni pani W ajdowiczowej 
pod zarządem p. Bednarskiego w Rynku, poda­
jąc na niej swój adres i swoje municypalne wy­
znanie wiary. Tym sposobem mnóstwo nie by­
wałych naLw.sk może się znaieść na listach, któ­
re dotychczas oddawaliśmy spokojnie do urny, 
przekonawszy się tylko, że na początku jest Ale­
ksandrowicz a na końcu Żuhński.

Ruch przedwyborczy stracił tym razem wiele 
ze swojego uroku, z powodu, iż agitatja stroni 
od mównicy publicznej i notuje tylko pokątnie. 
Z mównicy trudnoby było działać skutecznie w 
duchu jakiejkolwiek koterji, bo jakoś nie ma tym 
razem ani kawałeczka programu, na którymby 
jeździć można. Znakomity Puchacz rozpędził się 
wprawdzie do krytyki odpowiedzi prezydenta 
Dąbrowskiego na interpelację w sprawie stanu 
majątku miejskiego, ale krytyka skończyła się 
tylko na przedmowie i do meritum rzeczy nie 
duszła. M uła oua wiele podobieństwa z kartami 
korespondencyjnemi, któremi mię obsypuje mniej 
wykształcona część płci pięknej od czasu, gdy 
sobie pozwoliłem napisać słów parę o emancy­
pacji kobiet. Każda taka korespondentka odma­
wia mi wszelkich przymiotów ludzkich, a nawet 
szlachetniejszych zwierzęcych, ale nie wdaje się 
bynajmniej w rozbiór i zbijanie moich twierdzeń. 
Podobnie i Puchacz wyraża wielkie oburzenie na 
p. Dąbrowskiego z powodu, iż dał taką odpo­
wiedź, i na p. Niemczynowskiego, z powodu, iż

się nią kontentował, ale nie próbuje wcale wy­
kazać, że cyfry, podane przez p. prezydenta, są 
nieprawdziwe, albo niewłaściwie zestawione. Już 
pudobnoś przeminął czas, w którym polemika 
tego Eodzaju mogła mieć powodzenie. Obecnie 
nawet Przegląd i Gazeta Narodowa, jeżeji a,ę 
czasem poswarzą, to szukają argumentow i  nie 
kontentują się samem przezwiskami. Zdarza im 
się to zresztą coraz rzadziej, i w tym roku raz 
tylko zanicoło się było na maleńką burzę, ale i 
do tej nie przyszło. Ja na tem najwięcej trhcę, 
bo nie mogąc uczęszczać do teatru, ani najin^e 
widowiska, lubię przynajmniej czytać, jak waltczni 
Serbuwie poczynają sobie z Bułgaram: albo jak
dzielnie ścinrają się Przegląd z Narodówką■

W warszawskiem dziennikarstwie taki la­
ment, jak u nas na Podolu między szlach. Pre­
numerata noworoczna nie dopisała o 14rja, co 
znaczy tyle, jak gdyby morg zamiast ośuniu wy­
dał tylko siedm korcy ps«en:cy. A jed/uak wy­
dawcy warszawscy będą zmuszeni pr-jyznać mi, 
że przy tem wszystki m mają zawsze jeszcze 
„wielkie szczęś, iu“. Ubytek spotyka, ich w chwili, 
w które, rubel nie w art jest nawet dwa szylingi. 
Kto więc traci teraz tysiąc rubli, nie traci na­
wet lOu funtów st., podczas gdy traciłby ich 
przeszło 150, gdyby waluta moskiewbka była le 
piej uregulowana. Okoliczność ta, im bardziej 
się nad nia zastanawiam, ter î bardziej mi się 
wydaje pocieszającą; musze, wyciąć ten
ustęp z „Kron.ki* i posłać go w liście któremu 
z wydawców warszawskich. A są między nimi 
tacy, którzy niezmi^rmA potrzebują pociechy. 
Biedny n. p. Kur je r  Warszawski ma zaledwie 
12 tysięcy abonentów, co |po 12 rs. wynosi 144 
tysięcy r. s. rocznie. Jeżeli zwazymy, ze konfek­
cją każdego numeru, fj. tyW grafja, papier i ge- 
njusz literacki kosztują razem z pewnością blisko

150 r. s. i że numerów takich wychodzi rocznie 
300, to otrzymujemy 45 tysięcy r. s. jako cyfrę 
rozchodu i bi.dny wydawca komentować się musi 
przychodem, wynoszącym, oprócz inseratów, za­
ledwie czystych 99 tysięcy rubli rocznie. Ale 
fcamj sobie winni pp. wydawcy warszawscy; bo 
płacą piszącym kolosalne honorarja. Niektórzy 
dziennikarze otrzymują u nich po a w ie a nawet 
po t r z y  kopiejki od wiersza, czyli innemi słowy: 
produkując na rok 3u Lj-sięcy wierszy, czyli 50 
arkuszy druku, zarabiają od 600 db 900 r. s. 
rocznie. Jest kilku, którzy zarabiają jeszcze wię­
cej, nie robiąc nic, jak tylko raz po raz maczając 
pióro w kałamarzu i przenosząc atrament na 
papier, podczas gdy wydawca poci się i męczy 
rachunkami.

Dzienniki obstają przy prawdziwości donie­
sienia, że Moskale mają zamiar wydalić podda­
nych niemieckich z granic swojego państwa, po­
dobnie jak to Prusy zrubiły z poddanymi mo­
skiewskimi i nustrjackimi. W  takim razie prze­
szło 100 tysięcy Niemców musiałoby się wynosić 
z samego Królestwa, a straty ich materjalne wy­
nosiłyby miliony. Nie uwierzę nigdy, ażeby 
Moskwa zdobyła się na tyle odwagi w obec sil­
niejszego stanowczo sąsiada, ale gdyby się zdo­
była, sprawiałoby mi to pewną nieuczciwą sa­
tysfakcję, Jeżeli widzę, że jakiś bardzo zły czło­
wiek idzie ulicą, to nie puszczam na niego mo­
jego psa. ze względu na odnośny paragraf ustawy 
karnej, ale gdyby go pokąsał Burek mojego są­
siada, to Burek dostałby oJemnie najpiękniejszą 
kość jaką widział w swojem życiu w dowód uzna­
nia swc:ch zasług. A jeżeliby później Burek do­
stał srogie buty za pokąsanie tr-go złego czło­
wieka, to także bym nie płakał, bo Burek jest 
zła bestyja, i kwita. A -n o ; Prusak idzie! Weź 
ero. Barek!

Wspomniałem przed chwilą, że papierowy 
rubel moskiewski n:e wart jett nawet dwa szy­
lingi. Ciekawa rxe*z, do jakiej on zejdzie war­
tości jeżeli oprócz złota jeszcze i srebro podro­
żeje, jak to zapowiadają. Ma to zaś stać śię w 
sposób następujący: Zdrajca Prusak wydarłszy 
kochanym naszym Francuzom pcmimo ich wa­
leczności 5 miliardów w złocie, zaprowadził u 
siebie walutę złotą a zostało mu się mnostwo 
srebra, które jako zdemonetyzowane straciło wiele 
na wartości. Cóż on robi? Oto, na drugim 
końcu świata, wynajduje niemądrych Chińczyków, 
u których srebro jest w wielkiej cenie, i perswa­
duje im. że licząc 400 miljcnów lodu, mogliby 
być pierwszem państwem na kuli ziemskiej, gdy­
by tylko mieli koleje żelazne. La, prawda, po­
wiadają Chińczycy, ale zaczynają się skrobao w 
warkocze, zkąd tu wziąć tyle pieniędzy na te 
k o ^ je ?  Zaraz służę, woła zdrajca Prusak, i ofia­
ruje oliwkowemu bałwanowi na bardzo niski pro­
cent pożyczkę srebrną w kwocie 400 miljonów 
z ł. z tym maleńkim warunkiem, że otrzyma 
przedsiębiorstwo budowy. Gdy taka masa srebra 
wyjdzie z Europy, kruszec ten musi podrożeć: 
my możemy doczekać się nowego ażia, a rubel 
papierowy może spaść jeszcze o trzecią część 
swej warto "ci. Nie wiem czy bardzo byśmy 
uczuli tę zmianę, bo jakoś trudno nam się oswoić 
z obiegiem śrebra; a przytem aiio, jeżeliby sno* 
wu nastało, byłoby bardzo nieznaczne, gdyż bądź 
co bądź papierowy pieniądz austrjacki m 
podstawę w tem, że go jest niewiele, i  go 
więcej być nio może. Nator?iast moglibyśmy 
wiele zyskać na tym interesie pruskim, bo «.to 
wie, czy transwersalność chiński, nie zwabiłaby 
p. Zygmunta Kozłowskiego do Pek.nu.

Jan Lam.
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skiego i oddzieliłem 2. art. od tego coby do 
Bankcji zostało przedłożone :ako art. 2* gdyby 
był przez Wysoką Izbę przyjęty. Art 2 sam zo­
stałby nietknięty. Tyio o art. 2. i języku wy­
kładowym w szkołach ludowych.

Różnica między mną a kom isj, kardynalna 
z małemi wyjątkami co do liczby ludności leży 
w tern głównie, że ja chcę formy ustawy a ko­
misja zadawalnia się rezolucją.

Przechodzę ao drugiej części, do języka wy­
kładowego w szkołach średnich.

Art. 6. ustawy o języku wykładowym w 
szkołach średnich stawia zasadę, że szykiem  
wykładowym w gimnazjach w ogóle ma syć ję ­
zyk polski, i dodaje niektóre wyjątki na korzyść 
języka ruskiego. T k powiada pierwotnb ustawa, 
że język ruski ma być wykładowym w niższych 
klasach gimnazjum akadomickiego a co się tyczy 
innych gimnazjów, to na żądanie rodziców przy­
najmniej 25 uczniów zaprowadzony być może 
wykład w języku ruskim, w pojedynczych przed­
miotach nauki, Trzeba przypomnieć sobie w ja­
kim czasie ta ustawa była pisaną Wszystkim 
Panom wiadomo, jak oprawa ruska w naszym 
kraju wzrastała. Szczep ruski pizynajmniej w 
wyższych swoich sferach tak był pomieszany z 

polskim, że stał na gruncie cywilizacji polsLiej 
i nie j oaobna było się spodziewać, iżby się udało 
na podstawie j^go języka wyższe szkoły ur;ą^ 
dzać. To nie ja  twierdzę, lecz fakt. Gdy p«d 
zarządem i za wpływjm byłeg gubernatora śp. 
Wacława Zaleskiego w roku 1848 został wpro­
wadzony język polski jako wykładowy w szko­
łach wszystkich niżEzych średnico i wyższych, a 
stało się to we wrześniu ' p aździem m  1848, 
powstała ze strony ówczesnych przywódców ru­
skich wielka burza i opozycja. Udało się tej ooo- 
zycji zarządzenia te przynajmniej co do wscho­
dniej Galicji obalić. Wtenczas przewódcy ci po­
wiedzieli, iż sami uznają, że na podstawie ru­
skiego języka nie mogą być szkoły zakładane i 
zażądali niemieckiego. Zdaniem mojfcm był to 
wielki błąd polityczny. Mnie się zdaje przynaj­
mniej, że dziś sprawa rufka byłaby daleko wy­
żej stała, gdyby nie ten krok reakc^im — ale 
ja  dalej tego nie podnoszę, to należy do hiutorji.

Rozliczne były od owego czasuj koleje roz- 
woju języka ruskiego. Jednakże w to wchodzić 
nie będę, aby nie budzić goryczy Przyprowa­
dzili oni do tego, że za czasów Schmerlinga 
dano ’m cztery klasy, nie wiem czy paralelne 
czy główne w gimnazjum akademickiem z języ­
kiem wykładowym ru kim Pasowano się wten­
czas z ^rakiem sił nauczycielskich, podręczni­
ków itd.

Faktem było, że reprezentacja krajów* t. j. 
Sejm, gdy w roku 1866 przystąpił do uchwa­
lenia ustawy o języku wykładowym, ten stan 
zastał.

Zdawało się wtenczas, tik w samej rzeczy 
było, te język ruski nie był dostatecznie rozwi­
nięty, zęby m ógł być w wyższych klasach wy­
kładowym.

Zdawało się, że po innych gimnazjach dla 
pojedynczych przedmiotów znajdują się nauczy­
ciele i podręczniki.

Ztąd, jak Panonie widzioh, wypłynęły po­
stanowienia, o których mówiłem. (1). c. n.)

Wyoory do Rady miejskiej.
Za kilka dm staną obywatele miasta Lwowa 

przy urnie wyborczej, aby oddać swe głosy n* 
stu radnych miasta I  Towa. Donosiliśmy już, że 
agitacja wyborcza prowadzoną j< st tylko przez 
dwa komitety, t. zw. .miejski* i „Łączności i 
Zgody." Inteligencja lwowska, pomijana już dwu­
krotnie przy wyborach miejskich nie uznała za 
stosowne wystąpić czynnie do akcji celem bro­
nienia swych miereBÓw i z tego powodu niewąt­
pliwie znów będzie pominiętą. Vv jjdzie wujc z 
wyborów Rada miejska, albo według kroju dzi­
siejszego, albo zbliżona do ideału przewódców 
„łączn ości i Zgody." Inteligencja lwowska po­
grążoną jest w najzupełniejszej apatji i znaczna 
jej część nie stanie wcale do wyborów, pojedyń- 
t i j  zaś wyborcy z tej warstwy społeczeństwa 
złożą list- przez nich samych ułożone, które je ­
dnak j.rzy skrutynium wcale nie zrobią różnicy, 
bo przy iście „barburzyńskiem* głosowania na 
100 radnych naraz rozstrzyga tylko zbiorowa 
akcja stronnictw, a odrębne listy na tok w ybo­
rów wcale nie wpływają.

Zmierzą się więc z sobą dwa obozy. tj. dzi­
siejsza Rada miejska i „Łączność i Zgoda*. Nie 
m my powodu sympatyzować ani z jednem ani 
z drugiem stronnictwem, bo jedno opiera się 
głównie na zastępach przedmieszczan, drugie zaś 
składa się po części z inteligencji, a po części 
ludzi bez kwalifikacji do piastowania mandatu
radnego.

szanse obydwu stronnictw w obec apatji in­
teligencji równe, a zwycięży prawdopodobnie ta 
strona, na liście której będzie mniej ludzi wspo­
mnianej dopiero kategorji.

^Łączność i Z g  jda ma zadanie o wiele 
trudniejsze, bo aparat wyborczy spoczyw » w rę­
kach wrony przeciwnej, co naturalnie akcję w 
wysokim stopniu ułatwia. Ale i komitet miejski 
nm może z lekceważeniem spoglądać na przeci­
wnika, dziś bowiem trudno już pedjąć walkę pod 
pc julam em  niegdyś hasłem : „H ejże na Łączność 
i Zgodę 1“

Ta „Łączność i Zgoda* jest dziś : upełme 
zreformowaną i biorąc wzgląd na osooistości, 
które dziś wchodzą w skład tego itronnictwa, 
można śmiało powiedzieć, że nie jestjono tern sa­
mem , jakięm było jeszcze przed trzema laty. 
Lista .Łączności i Zgody* co do jakości nie 
ustąpi z puwnośeią liście komitetu miejskiego.

My stojąc zawsze na stanowisku interesów 
inteligencji miejskiej musimy jeszcze raz z ubo­
lewaniem zaznaczyć, że najwyższe warstwy lu­
dności lwowskiel, w rękach których spoczywa 
niewątpliwie los wszystkich wyborów, nie uznała 
za stosowne wystąpić do walki i zapewnić stoli­
cy kraju administrację zgodną z wymaganiami 
czasów dzisiejszych.

Jeszcze dziś nie jest zapożno rozpocząć agi­
tację, ale wiemy, że wszelkie nawoływania w o 
hec apatji ogólnej na nic się nie przydadzą.

Jeżeli więc nie przyjdzie do zawiąz nia oso­
bnego komitetu wyborczego, to w takim razie 
byłoby pożą latem  aby inteligencja me usuwała 
się od wyborów, ale oddała sprostowaną listę j - 
dnego lub drugiego komitetu miejskiego, tę, któ­
rą um a za odpowiedniejszą. ___________

KRONIKA.
Lwów dnia 16. stycznia.

WiadMHtóCi osobiste. Dnia 14. bm. był na 
M<Ueneji u cesarza porucznik książę P o n ió -

s k i — W  Warszawie przebywają obecnie biskupi: 
B e r e ś n i e w i c z ,  K u l i ń s k i  i S o t k i e w i c z .

Nekrologja. Piotr T k a c z e w ,  reaaktor cza­
sopisma Nabat i jeden z najzapaleńszyuh prze- 
wódzców moskiewskiej terorystycznej partji, zmarł 
przeszłego tygodnia w Paryżu w szpitalu św. Anny. 
—  Fmp. H i l t l  zmarł przedwczoraj w Gracu.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (1?.): Im. Jezus — 
Rośeisława. Wschód słońca o godz. 7. min. 52, za­
chód o godz. 4. m 30. — P o n i e d z i a ł e k  (18.): 
Pryski P. — Jaropełka. Wschód słońca o godz. 7. 
min. 51, zachód o godz. 4. min. 31.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząDki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Kapituła stanisławowska. B iło  donosi, że 
konkurs na posady kanoników celem złożenia ka­
pituły gr.-kat. biskupstwa stanisławowskiego zo- 
stanib już w tych dniach rozpisany, a to z termi­
nem 10-dniowym.

Kronika karnawałowa. Bal jednorocznych 
ochotników odbędzie się w sali kasyna oficerskie 
go, a nie, jak to wczoraj donieśliśmy, w kasynie 
miejskiem.

Wyścigi na loozie. w  niedzielę dnia 17. bm. 
odbędą się na ślizgawce wyścigi o nagrody przez 
Towarzystwo łyżwiarskie ustanowione. Bieg pierw 
szy rozpocznie się z uderzeniem godziny 4. po 
południa. Najciekawszym będzie bieg „młodych 
panienek*. Wygrywająca łyżwiarka otrzyma jako 
nagrodę prześliczną, umyślnie z Wiednia sprowa­
dzoną lalkę. Po skończonych wyścigach odbędzie 
się iluminacja stawa ogniem bengalskim, a nadto 
spalone zostaną ognie sztuczne.

Bank Się wali . . . .  Jak si« dowiadujemy, 
sprawa zakłada zastawniczo - kredytowego wejdzie 
w tych aniach na drogę sądową. Policja odesłała 
już akta do Prokuratorji państwa, która, jak nas 
zapewniają, zarządzi przeprowadzenie śledztwa 
karnego, do którego nie braknie materjała. Rów­
nież wystosowanym ma być list gończy za zbie­
głym dyrektorem Gamratem, który ma przebywać 
w Rosji.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela Stefana Gutkowskiego w Białee 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w K o­
ścielisku.

Pre^ydj um wyższego Sądu krajowego we Lwo­
wie nadało kanceliście Sądu krajowego we Lwowie, 
Wincentemu Wittmanowi posadę oficjała przy 
wyższym Sądzie krajowym we Lwowie.

Nowe posady notarjuszow utworzone zostały 
z siedzibą w Bieczu i w Wadowicach. Termin da 
podań cztery tygodnie.

Pozyrje budżetu poczt i telegrafów. W  tego­
rocznym preliminarza budżetu pocztowego znajdu­
jemy ciekawe daty, które stwierdzają, że kraj 
naaz w oczach .naszych najserdeczni ijszych* nie 
przestaje być uważany za bierny w każdym Kie­
runku. Galicja stanowi prawie piątą część Przed- 
litawji, w rubrykach więc budżetu powinna stać 
do Innych części monarchji w tymże stosunku. Tak 
jednak nie jest. Stosunek ten istnieje tylko w 
bardzo szczupłej liczbie rubryk.

Przypatrzmy się tylko budżetowi poczt i te­
legrafów.

Oto minister handlu preliminuje dla całej mo­
narchji podwyższenie o 860.999 złr., Galicja je ­
dnak nietylko nie bierze udziału w tej podwyżce, 
ale otrzymuje w Stosunku do zeszłorocznego bu­
dżetu mniej o 12.743 z łr .!

Tymczasem z zamknięcia raehunków z roku 
1884 wynika, że Galicja jest pod tym względem 
krajem czynnym, bo wykazała nadwyżkę 10 ty­
sięcy złr.

Urzędnicy pocztowi znajdują się u nas w po­
łożeniu nie do pozazdroszczenia Praca ich jest 
niezwykle wytężającą i rujnującą, a lokale, w któ 
rych pracują, nie wytrzymują krytyki ze stanowi­
ska zdrowotnego. A  o polepszeniu tych stosunków 
w ubec stosowanych do Galicji ciągłych oszczęd­
ności nie może być m owy.. .

żółte roże. w  tym karnawale modne są żółte 
róże , których ogrodnicy nasi przygotowali sobie 
znaczny zapas, naturalnie w formie krzewów do­
niczkowych co miesiąc kwitnących.

Mody. magazynach mód w mieście naszeiu I 
ukazały się już kapelusiki damskie, sprowadzone 
z Paryża, a używane przez damy tamtejsze spe­
cjalnie do teatru. Kapelusiki te z czerwonego a- 
tłasu i składane na wzór ozapoklaków męskich 
noszą nazwę wi.kazującą od razu n* przezna­
czenie : „Chapeau de 1’ opera*. Wszystko podlega 
wszechwładnej modzie, więc i wacularze.Jt które dla 
di niskiego stroju balowego są tern, czem „ciaque“ 
dla szykownego tancerza. W  r, b. najmodniejsze 
wachlarze są czarne gładkie matowe, z lusterkii m 
na jednem skizydle, a białym puszkiem na wierz­
chu. To połączenie dwóch kolorów białego z czar­
nym, . stanowi dla oka symbol żałoby, nietortnn- 
nie więc licuje z wesołością nieodłączną od każ­
dej zabawy. Modne wachlarze są przeto arcynie- 
właściwe.

Dobry «ynalek. Salamon Margulies, b. subjekt 
handlowy, potrzebując na pędzenie wesołego życia 
1 hulanki nocne pieniędzy, napastował ciągło swą 
biedną, z pracy rąk żyjącą mackę Jetti o dostar­
czenie mu odpowiednich funduszów, które jednak 
zawszb w bardzo krótkim przeciąga czasu się wy­
czerpały. W czoraj więc zjawił się Szlomko znowu 
w tym samym celu u matki, a gdy ta odmówiła 
mn dal szych datkó w i wzywała do pracy, powy 
bijał oz/by, połamał sprzęty, a w dodatku pobił 
swą matkę tak mocno, że ta jest obecnie obłożnie 
chorą. W iele obiecującego synalka uwięziono.

Nowy urząd pocztowy w Koszyłoweach w pow 
Zaloszczyckim, wejdzie w życie z dniem 1. lutego 
bież. r. Czynność jego ograniczać się będzie na 
przyjmowaniu i wydawaniu poczty listowej i war­
tościowej , jak również przekazów pieniężnych i 
powziątkowych nie przekraczających kwoty 300 zł., 
a przy tern pełnić będde funkcje pocztowej Kasy 
oszczędiiuści. Dziennie jednorazowa poczta piesza 
będzie utrzymywać związek pocztowy między Ko- 
szyłowcami i Tłustem, Do okręgu doręczeń nowego 
nrzędn pocztowego należeć będą miejscowości: 
Koszyłowce, Burakówka, Słobudka ad Koszyłówce, 
Popowce, Capowce, Sadki i Drohiszówka. Odle­
głość między Koszylowcami a Tłustem wynosi 12 
kilometrów

Samobójstwo. W czoraj o godzinie 1. w po­
łudnie odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru 
praktykant rachunkowy Namiestnictwa, Wacław 
G..., w domu rodzicielskim przy ulicy Kopernika 
1. 28. Przyczyna samobójstwa niewiadoma; przy­
puszczają jednak, że nieszczęśliwa miłość pchnęła 
młodego człowieka do czynu tak rozpaczliwego.

Kradzież. Onegdaj Skradziono kaligrafowi 
p. Józefowi H., mi >szk ającemu przy ul. Koper­
nika 1. 12 z zamkniętej komody 64 zł. W  ko­
modzie znajdowało się gotówką 520 zł., sprawca 
jednak kontentował się tylko częścią tejże. Zło-

— —  — ..... .......—— —• - r
dziej dostał się ao pomieszkania pana H. za po 
mocą dobranego klucza.

„  DZIENNIK POLSKI.

Kraków 15. stycznia. (Śniegi. Przestroga 
przed zatorami i wylewem. Stagnacja i upadłości 
kupieckie. Sprawa spadku po księżnej Auguście 
Montleart). W  Krakowie mamy tak olbrzymie 
śniegi, iż na przedmieścia, literalnie, trudno się 
dostać; pomimo iż wszelkie zaprzęgi straży po­
żarnej, tudzież pociągi przeznaczone do obsługi 
przyrządów Tallarda, w końcu, jak dziś, 148 fur­
manek przynajętych, śnieg ciągle wywozi.

Wisła przed 10 dniami na przestrzeni od 
Oświęcimia i Niepołomic zrzuciła lody. Pod Siero- 
sławicami został lód dawny & dziś utworzyła się 
nowa pewłoka z loda i zasp śnieżnych na Wiśle; 
w okolicy Krakowa jest taka masa śniegu i loda, 
z powoau zamarznięcia przy wysokim stanie wody, 
iż w razie nagłego tajenia z deszczem i wiatrem 
na pewno spodziewać się można olbrzymiego za­
toru oa W oli batowskiej aż do Sierosławic, a praw­
dopodobnie i w Dębin tudzież pod Tyńcem.

Spodziewać się należy, iż władze odnośne po­
starają się zawczasu, aby władze wojskowe przy­
stąpiły jak najprędzej do wysadzenia zatorów dy­
namitem.

Słowa te nie powinne przeminąć marnie, gdyż 
żądanie pomocy wojskowej w ostatniej chwili oka­
zało się dotychczas zawsze spózniunem, a szkody 
zatorem i wylewem spowodowane, nie dadzą się 
powetować rozdaniem chleba między ludność i 
opuszczeniem części ,wem podatku. Powtarzam, 
bądźmy zawczasu przygotowani na najgorsze ewen­
tualności.

Rok nowy 1886 rozpoczął się pod względem 
ruchu handlowego jak najgorzej; do firm upadłych 
z końcem roku 1805 p. Zofji Iwanickiej, cukier­
nika Dobrzańskiego, przyDyło dwóch kupców, pp. 
agnacy Rujkowski i Błonirfc, także sklep z bronią 
pod fiimą „Diany* dla braku wszelkiego ruchu 
handlowego, sam zwija swoj handel. Pomijam kilku 
kupców starozakonnych, którzy również upadli, 
gdyż na Kaźmierzu było zawsze dużo bankructw, 
podczas gdy między kapcami ckrześcjamkimi na­
leżały one dotychczas do wyjątków.

Celem ożywienia Krakowa pod względem ku­
pieckim ma się zebrać kupiecka ankieta, ustano­
wiona przez Radę miasta na wniosek radcy miej­
skiego p. Myrtenbauma.

Według wiadomości na It sztych z Wadowic, 
sędzia śledczy p. Gołąb, adjnnkt Sąda powiato­
wego w Myślenicach, przedłożył już Prokuratorji 
w Wadowicach p. Bossowskiemu operat dochodze­
nia przygotowawczego, w przedmiocie kradzieży 
ze spadku po księżnej Auguście Montleart gotówki 
i papierów publicznych, przeznaczonych na różne 
legata i stypendja. Sprawa jest zupełnie dojrzałą 
do wytoczenia śledztwa wstępnego lab zaniechania 
sprawy, gdyby mimo wiadomej liczby i serji pa­
pierów publicznych przeciwko nikomu można nie 
było powziąć uzasadnionego podejrzenia.

Brody 15. stycznia. W ubiegłą sobotę odbył 
się w sali Towarzystwa muzycznego wieczorek de- 
klamacyjno wokalny, urządzony przez p. Popiel i 
p, Latkowskiego, byłych artystów sceny ruskiej. 
Wykouanie programu było nader poprawne, a pu­
bliczność z prawdziwem zadowoleniem oklaskiwała 
artystów, szczególnie za wyborne odegranie kome- 
dji Fredry „Przed śniadaniem*. Słowa uznania 
należą się tUiż* członkom Tow muzycznego. A r­
tyści daj<v jeL czó  jeden wieczorek w poniedziałek 
dnia 18.; program obejmuje pomiędzy innemi ope­
retkę „Adam 1 Ewa* i komedję Dobrzańskiego 
„Kajeio*. Spodziewać się należy, że sala będzie 
należycie zapełnioną

Poznań 13. stycznia. {Fundacja im. śp. K a­
rola IAbelta.) Wczoraj komitet dla uczczenia pa­
mięci znakomitego ziomka naszego zebrał się na 
ostatnie posiedzenie, celem zakończenia czynności 
swoich 1 powzięcia uchwał co do lokacji i prze- 
znauzunia zebranych na ten cel funduszów. Mimo 
różnych projektów, w innym dążących kierunku, 
komitet pozostał przy pierwotnej myśli przed dzie­
sięciu laty na pnblicznem zebrania wypowiedzia­
nej, że zebrany fundusz ma stanowić stypendjnm 
pod zarządem Towarzystwa pomocy naukowej — 
i taką też puwziął wczoraj nchwałę, przekazując 
Towarzystwu rzeczonemu kapitał, wynoszący 13 
tysięcy marek. W sumę tę wchodzą znaczniejsze 
sumy, zebrane przez redakcje pism naszych, zwła­
szcza Dziennika Pozn., tudzież legat s. p. pani 
Wilsyckiej z Wabcza, wynoszący 3.000 maiek. 
Dokument fundacyjny zawiera warunek, że stypen- 
djat ma się poświęcać studiom na wydziale filozo­
ficznym, a komitet w akcie tym wyraża nadzieję, 
że po przydzielenia do fundacji Libeltowskiej mt- 
rbk 1.500, ofiarowanych przez śp. panią Wodpol, 
dyrekeja Towarzystwa pomocy naukowej fundacji 
Libelta uzupełni do wysokości 15.000 marek, aby 
stypendjnm wynosiło 600 marek rocznie.

Peszt 15. stycznia. Hr. Stefan Keglowłch. za­
mianowany został intendantem król. cp^ry i wę- 
giersko-narodowego teatry.

Księżna Piynatelil. Fiszą nam z Wiednia: 
„Szansonetka księżna Pignatelli zamierza porzucić 
swfij zawód 1 opuścić deski teatrzyków. Mianowi­
cie arystokracje, wiedeńska zajęła się tą sprawą 
bardzo gorąco ! robi usiłowania, aby skłonić księ- 
żnę-szansiinętkę do opuszczenia nie bardzo pięk­
nego zajęcia. W  tych dniach mianowicie jeden z 
członków austrjackiej rodziny książęcej był z 
wizytą u pani Pignatelli i miał z nią w tej spra­
wie dłuższą rozmowę. Ośmioletni syn księżnej, 
który dotychczas nie odznacza się wcale dobrem 
ułożeniem, ma być umieszczonym w jednym z za­
kładów wychowawczych w Wiedniu.

Straż ogniowa warszawska święciła w tych 
dniacn 50-letnią rocznicę swegu istnienia. Zwierz­
chność z tego powodu rozdała wszystkim stiaża- 
kom pieniężne datki i urządziła dla nich ucztę. 
Najważniejszym jednak faktem tego Jubileuszu jest 
pomysł urządzenia, z inicjatywy redaktora Kwrj. 
porannego. Feliksa Fryzego, „Kasy pomocy dla 
strażaków*. Zaledwie ogłoszono o tern. natycn- 
miast Jo redakcji Kwrj. pora.mego posypały się 
hojne si ;łi dki od mnóstwa osób, głównie zaś od 
właścicieli posesyj w Warszawie i posiadaczy za­
kładów ftebrycznych, tak, że kasa ta posiada już 
fundusz, Wynoszący przeszło 4.000 rubli.

0 W>Duchu W Kijowie, O czem już telegramy 
doniosły, n>iejscowe dzienniki podają następujące 
szczegóły: Wybuch nastąpił w sobotę o godz. 9. 
rano, w miejsV.uwym arsenale okręgowym, w dwóch 
piwnicach sklepionych, gdzie pomieszczone były 
kale, wydobyte z\ nabojów. Gm ich składa się z 3 
części oddzielnych! i właściwych warstatów, gdzie 
dokonywają oczyszc-aa a kuf, i dwóch po ich bo­
kach piwnic. W  sobotę ostatnią w w&rstatach nie 
robiono n ic ; warstat - piwnice były zamknięte. 
Około godz. 9. rano przyszło do warstatn siedmiu 
jsołnierzy-robotników, ja orzy mieli się zająć ukła­
daniem kul ; lecz jespeze nie wzięli się do tej 
pracy, g ly  nastąpił wybuch. Budynek został zbu­
rzony, tak, że udłamw odrzuciło na 300 sążni; z

7 ludzi 4 zabitych, 1 ciężko raniony, a 2 lżej. 
Wszystkie kule zostały rozrzucone na znaczną 
przestrzeń. Ogółem podobno 12 miljonów kul wy­
buch rozrzucił we w-^ystkich kierunkach. Przy­
czyna wybuchu dotąd nie wykryta.

Kestauracja kolumny Zygmunia. Na restaura­
cję kolumny Zygmunta złożono jnż 22.000 rs. W  
repartycji przyjęły nizial arystokracja, oraz sfery 
finansowe i przemybłowe. Według kosztorysu brakuje 
jeszcze 3.000 rs., na które zapewne długo czekać 
nie będziemy.

Sto Osób, skutkiem załamania się loda, wpa­
dło do wody na ślizgawce, będącej w londyńskim 
Regents-Park. Na czezęśeie prócz niepożądanej 
w tym sezonie kąpieli, nie spotkało ich nic gor- 
szeg., bo carząd ślizgawki od zeszłego roku, kie­
dy na tej oamej ślizgawce utraciło 40 osób życie, 
utrzymuje wodę btawu w bardzo nizkiiu pozRmib.

Wypadek w teatrze, w  teatrze opery w Bruk­
seli wydarzył się onegdaj w czasie przedstawienia 
smutny wypadek: Skutkiem usunięcia się! jednej
części podłogi, pięciu chórzystów spadło z znacznej 
wysokości, a odniesione rany budzą obawę o ich 
życie.

Żyd jako rekrut moskiewski
i i i . v

—  Mordko Benjamin Kirszwaser I —  wy­
wołuje prezes dalej.

Znów się zaruszało w napół nagiej kupie 
pod piecem i wynurzyła się z niej jakaś długa, 
chuda figura — skóra i kości — z włosami na 
głowie dębem stojącemi.

Figura staje pod miarę i z taką usilnością 
wyciąga siv  jak możua najwyżej, do góry, iż 
zdaje sie, że to jakiś wishlec lun męczennik 
inkwizycji, wzięty na tortury.

— Osadzić go słychać głos prezesa i 
strażnicy biorą się do roboty zupełnie przeciwnej 
tej, jaką tylko co spełnili ‘ względem Bur­
sztyn- : jeden, co sił starczy, trzym * stopy żyda 
przy desce, od której cudownym spujobem wciąż 
się odrywają, a drugi kładżie ręce na ramiona, 
do góry wzlatujące...

Uporawszy się jako tako, czemprędzej spusz­
czają znak miary i krzyczą:

— Siedm wierszków i trzy ósm ych !
Przyszła teraz kolej na wymierzenie piersi.

Doktor bierze taśmę i podszedłszy do Kirszwa- 
sera, nakazuje :

—  Podejm ręce do góry i licz . raz, dwa, 
trzy, cztery, pięć, sześć...

Żyd podejmuje ręce, starając się jednocześnie 
zwęzić i poczyna cedzić głosem ledwo dosłyszal­
nym : jeden, dwa, trzy ..

— Mów głośniej — powtarza doktor i zdjąw- 
szy nakoniec miarę zwraca się do komiaji tonem, 
w którym się przebija ukontentowanie:—  Jeden, 
dwa, pięć, rozmiar piersi niedostateczny.

— Aie, nie... lak nie można: żyd widocznie 
chowa piersi... słychać głosy członków; trzeba 
go zmierzyć potrójna miarą —  decyduje prezes 
wstając z fotelu i zbliża się do żyda Wstają
i inni człoakowie i także się zbliżają. Lekarz
poczyna ponownie mierzyć pierś żyda i dzięki
bacznej uwadze członków, nie może 'Tjej i jd
skracać. Podjęto mu ręce prosto do góry, zmu­
szono do liczenia głośnego, ażeby zmusić do od­
dychania, kazano stróżowi naciskać mu brzuch. 
Dzięk' tym manipulacjom, rzecz poszła wybor­
nie ; rozmiar piersi wzrósł do jednego arszyna, 
trzech wierszków i jedna ósma I

— Pierś ma nalrżyte rozm iary!... Zdatny ! —  
zawołali radośnie, jakDy jakie zwycięztwo od­
nieśli, i prezes i członkowie.

Tryumf atoli nie był długim. Zaledwie 
Mordko zrozumiał, że został przyjęty, wnet całe 
jego jestestwo się zmieniło. Jakby go coś rap­
tem nawidziło : zatrząsł się calem liałt-m, oczy 
dziko błysnęły, twarz strasznie się skrzywiła i 
rzuciwszy się ku stołowi (tak jak stał goły), 
przy którym siedział prezes, po.zął tego ostat­
niego targać za rękaw mundura, krzycząc i po­
jękując głosem opętańca:

—  Ja nie mogę s łu ży ć !., nie mogę!... Ja 
mam pomieszanie zmysłów, aj w ajl...

I na dowód, że istotnie ma pomieszanie 
zmysłów, Mordko poczyna miętosić akta, leżące 
na stole... Strażnicy porywają go, lecz żyd wś ie- 
kle się broni, przyczem wywraca się kałamarz 
i zalewa atrameLttm papiery i poły munduru 
prezesa... Rozgniewany prezes wyskakuje z fotelu 
gotów do wymyślań, lecz spojrzawszy na „zier- 
cało“ , mityguje się i woła dość spokojn!e :

—  Strażnicy, pod ar?szt go l
Zwrócił się następnie do sekretarza j dodaje :
—- Spisz pan protokół o naruszeniu przy­

zwoitości i porządku przez Mordka w biurze 
urzędowem... a to gotów jeszcze człowiek sam 
popaść w biedę nie wiedzieć za co... mając do 
czynienia z tym kochanym narodkic m !... — koń­
czy wysapawszy się z większego.

Mordko przeciwnie, ten ani myślał się uspo­
koić. Udprowadzony do przedpokoju, długo jesz­
cze tam walczył i długo jeszcze słychać było 
w sali polski wrzask jego :

—  Go, chcecie mnie zam rozić!... mnie zimno, 
zimno I... ja nie chcę tutaj się ubierać!... ja  bęlę 
skarżyć gubernatorowi 1...

Nareszcie zdołano mu jakoś naciągnąć ko­
szulę, a poiem i resztę ubrania. Po uprowadze­
niu Mordka porządek zostaje przywi óconym. 
Tylko westchnienia i urywany jęk głuchy z pod 
pieca, naruszają ciszę, która zapanowała na 
chwilę.

—  Szaja Grynsztejn! —  woła prezes, ko­
rzystając z ustalonego porządku, a potem, jakby 
coś przypomniał sobie, rzuca znaczące spojrzenie 
na sąsiada swojego, komisarza do spraw wło­
ściańskich. Komisarz odpowiada mu takiem sa­
mem spojrzeniem, a potem oba patrzą na doktora 
i powołanego Szaję, który już stoi pod miarą 
i wygląda tak, jakby się miał z nóg zwalić. 
Mizerny i wycieńczony —  że aż strach 1

Gdy go następnie odprowadził doktor na 
stronę, by wziąć miarę z piersi, Sia,a się usu­
nął, przechylił się «.a bok i ledwie, ledwie mógł 
się utrzymać w postaci stojącej, a chude, jak 
piszczele, podniesione ręce jego, gotowe były 
w każdej chwili opaść wzdłuż ciała.

—  Licz głośne: |raz, dwa, trzy... —  rozka­
zuje lekarz.

Za całą odpowiedź Szaja poczyna stękać.
—  Co tobie, czyś chory ? — pyta lekarz.
—  Jestem rałv ch ory .. wszystko b o li : piersi, 

bok, oczy...
Lekarz poczyna opukiwać Szaję, przysłuchuje 

się oddechowi jego i zwróciwozy się do komisji, 
mówi nakoniec:

— Subjekt ten chory, chociaż pod miarę 
podpada... Jakeś go pan raczył zapisać ? —  pyta 
następnie prezesa.

—  Ze zdatny— odpowiada prezes stanowczo.
—  Zdatny — wtóruje kom:9a*z i oba po­

czynają wadzić wzrokiem pytającym po reszcie 
członków komisji.

— Jak na żyda, zdatny —  zgadza się czło­
nek obywatel po polsku.

—  Ja, mo’ pancwie, nie mogę się z tern 
zgodzić; zdaniem mojein, woale niezdatny... —  
woła oficer-oJbiorca.

Sekretarz, chcąc pokazać narodowi, że i on 
przecież „nic piąte koło u wozu*, korzysta z oko­
liczności i bierze stronę oficera.

Prezps z sekretarzem, nie zwracając uwagi 
na zdanie komisarza, nachylają się ku oficerowi 
i coś mu komunikują po cichu.

— A kiedy tak, to rzecz wcale inna — mó­
wi na to ofi er i wziąwszy listę powołanych, 
pisze w niej „zdatny".

Nie minęło minuty po uprowadzenia Szaji 
do koszer, aż tu patrzą, że jakaś niewidzialna 
ręka położyła na btole kilka starannie złożonych 
we czworo papierów.

— A  io co takiego zkąd to się w zięło? — 
pyta ze zdziwieniem prezes" i wziąwszy jeden 
z tych papierów, czyta: „Prośba Szaj. Gryn- 
sztejna do guoerujalnej komisji powiatowej“... 
Aha, zaskarżenie!... n o .n o ! . . .  A  ciekawym, co 
tam jeszcze? — 1 gdy wziął drug., a następnie 
trzeci papier, okazało się, że były to takie skar­
g i: ed Chaima Bnrsztyna i Mordka Kirszwasera.

— Brawo ! — woła prezes nie bez wewnętrz­
nego zadowolenia, podpisując podane prośby ua 
znak, be takowe odebrał —  trzech uznaliśmy 
zdatnymi i zaraz wszyscy trzej wnieśli zaskar­
żenia !... I  ciekawym bardzo, kto im to pisze to 
wszyltks... jak pan m yślisz? — zwraca się do 
sekretarza, a ten. odpierając zarzut, robi uaj- 
niewinniejszą w świecie minę i mówi jakby 
z żalom :

— Ha, coż począć, gdy prawo dozwala po­
dać skargę na decyzję komisji powiatowej !

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Doniesienia dzienników 

warszawskich, że artysta dramatyczny p. Roman 
Ż e l a z o w s k i ,  starał alę o występy gościnne na 
scenie warszawskiej, są nieprawdziwe. P, Żela­
zowski wyjeźdź* nie do Warszawy, ale do Pozna­
nia. gdzie wystąpi kilka razy w tamt. teatrze. 
Natomiast wiadomości odnoszące się do p. A. L u ­
b i c z a  prawdziwe. Artysta ten coara się Isto­
tnie o występy n i ceenie warszawskiej.

1 eair. Sprawozdanie z przedstawionej wczo­
raj komelji K. Zalewskiego „Nasi zięciowie* od­
kładamy z powodu braku miejsca do następnego 
numeru.

Repertuar teatralny. W  sobotę po raz pierw­
szy: „Jadwiga," opera w 4 aktach Henryka Ja> 
reckiego.

W  niedzielę popołudniu: „Książątko,* wie­
czorem „c i- .! zięciowie.*

W  ponibdziałek po raz drugi: .Jadwiga, 
opera Henryka Jarockiego.

We wtorek: „Cyrulik Sewilski* (występ panny 
Russel).

(w) Pp. Skalscy wyjeżdżają dzi» wieczorem 
do Krakowa, gdzie zaproszeni przez komitet wy­
stąpią w poniedziałek dnia 18. bm. w koncercie, 
urządzonym na dochód wygnańców % Prua We 
wtorek i czwartek dają aroysu dwa przestaw ie­
n i. w toatrzo, ze WBpóludziałein artystów krakow­
skich- Nasl^pnie wracają do Lwowa i urządzają 
tu dnia 26 bm. wieczorek w sali „Frobsinn’ „’  
poczem udadzą się na prowincję. Zamówionych i 
przygotowanych jest już 30 wieczorków w znacz­
niejszych miastach Galicji.

Odczyt hr. Wojciecha Dzleduszyckiego o Rn»l
zgromadził wczoraj tardco dystyngowaną publicz­
ność i wypadł, o czem nie należy wątpić, kn ogól­
nemu zadowoleniu rłucnaczów. Sprawozdania zeń 
nie podajemy, gdyż obydwa odczyty, z których 
drngi odbędzie się w poniedziałek, podamy w ca­
łości.

W „Sokole* odbędaie się dnia 17. bm. kon-
cdrt muzyki wojskowej 9go pułku pod kiercwnie- 
twem p. Falla. W  program wchodź., utwory zna­
komitych kompozyturów i tak: Meyerbbera .Taniec 
z pochodniami*, Mozaita Reminiscencje z „Don 
Juana*, uajnowuzy mazur Falla .Huiaj dusza* itd. 
Dochód przeznaczony na wykuńozenie gmachu .S o­
koła*.

Wstęp od osoby 30 cn t., bilet fanllljny dla 
4 osób 1 złr.

W obroiiie praw autorskich 'WspominnłibmT
nieraz o bezwzględności, z jaką moskiewscy drama­
tyczni pitar przyswajają sobie utwory naszych 
pisarzy, najwiecbj p. Bałuckiego. Otoź tem.i 
ostatniemu było już dość tych kradzieży moskiew­
skich i jak donoszą Nowosti. wy.1 ąpil on z przed 
stawieniem do petersburskiej Dyrekcji teatrów car­
skich, by raz recbciaia temu komee położyć. Ba­
łucki nie żąda wynagrodzenia, lecz chodrt mu o 
to, by na afiszach stało jego nazwisk.-, nie zaś 
jakichś panów Krinkowskich, żyjących jego sławą.

Z izby sądowej.
LWÓW 15. stycznia.

(Przekupstw
Przed Trybunałem wyrokujący u odbyła się 

wczoraj w tutejszym Sądzie pod przewodnictwem 
tadey Sawczyńskiego rozprawa w proensie przeciw 
złotnikowi Klaftenowi i nauczycielowi prywatnemu 
E inchow i, którzy podług aktu oskarżenia usiło­
wali skłonić tutejszego restauratora p. Wita Gmy- 
wińskiego do udzielenia im 50 złr. dla pana Fr. 
Kaudefera, nauczyciela przy IVtym gimnazjum 
we Lwowie. Synowie pana Grrywiuskiego zda­
wać mieli egzamin poprawczy - - a  kwota 50 złr. 
wa. służyć miała du przekupienia pana K indefera, 
pod którym egzamin poprawczy Grzywińscy zda­
wać mieli.

Działanie p-idsądnych w obec Grzywińskiego
było bozskntecznem, —  akt oskarżenia kwalifi­
kuje ich czyn jai>> „zbrodnię miłowanego na­
kłaniania do uwiods^nia do nadużycia władzy u- 
rzędowej*.

Klaften oskarżony był nadto o to, iż w sierp­
niu usiłował bezskutecznie nakłonić pana Kande- 
fera obietnicą datku 25 ołr do stronniazoaoi przy 
powyższym egzaminie —  przez eo dopuoU się 
zbrodni „uwiedzenia do nadużycia władzy urzę­
dowej*.

Podsądni d0 winy się nio przyznali a przesłu­
chany jako świadek p. Kandefer zeznał, że E ir- 
seha nie zna, że tylko jego faktor domowy p, Klaf- 
ten prosił g o , aby był względnym dla Grzywi»- 
sk!ch i przyrzekł mn za to wystarać się o poży­
czkę pieniędzy.

Grzywińscy przy egzaminie poprawczym nic 
nie umieli, dla tego musieli zostać w klasie Isz^j 
jeszcze jeden rok.
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*  Zyskowny urobek!
Osoby wszelkie)1 kianów, stal. w 

jednem miejscu przebywające, Które 
chcą się zająć iprzedażą prawnie do­
zwolonych Io b o w  państwuwycii I premio­
wych aa spłaty częściowo, będą pizez 
pewien pterwazorzędny dom bankowy 
przyjęte pod bardzo korzystnemi wa- 
i ankakl. — Przy cokolwiek rrchliwości 
można liczyć na 1.151 3—6
m ie b ię c z  a j  z a r o  b e k  

l O O  d o  2 0 0  z ł r .  w . a .
Oferty z podaniem dotychczraowe 

go :,ajęcii przyjmuje R u d o l f  M : c s e 
| w Wiedniu pod lit. „ J .  1 1 5 0 “ .
Korespondencje tylko w niemiec. języku.

wysokim Reskryptem c. li namlostmctwa
id 1. T4.5‘-6/Ł5

K o c e s j o n o w a n e

NOWE BIURO WTWIADOffCZJfi 
Jakóba Schweizera

<«# Lw ow ie, ulica W M alarska l. i ,
ma do umieszczenia z długoletnią praktyką 
i z chlubnemi gwiadeotwami następującą 

"łdźbę:
rządców, ekonomów, nadleśniczych, leśni­
czych, podleśniczych, pisarzy, gorzelni ków, 
maszynistów, stelmacLów, kjwau, piwo­
warów, młynarzy, kamerdynerów, lokajow, 
kucnarzy, koniuszych, stangretów, L-iuczy- 
eieii, nauczycielki, bony, guwernantki. pan­
ny służące, klucznice, pokojowe i koeui.rki.

Wczelkie zlecenia w zakres Biui 
wchodzące uskutecznia się szybko i pod 
najkorzystniejszymi warunkami, ręcząc za 
wczelką rzetelność. 1182 2—O

Z wysokim szacunkiem
l a k  Ab S ch w e łz e r , 

Lwów, ulica Wekslarska 1. 4.

T y lk o  £3 z łr .
najpiękniejszy i uąjzitśln icjszy  

podarunek

na uroczystości.

(P a r n ię Ł k «  p o  u m a r ł y c h ) .

Portrety 
wielkości naturalnej,

podług każdej fotogrrfi Wpłata 1 złr. 
l  odoKieństwo pod gwarancją

Premiowany Znkład a ziy styczny

S IE G F n IE D  B O D  A R C H E R ,
Wian, II. Grosse Pfarrgasse 6.

C ią g le  ś w i e i e

K W IC ZO ŁY
Kuropatwy i Jarząbki 
Kawior astrachański 
S orbety  tu reck ie  

Suszone obierane ow oce
a miaLOwicie:

Jabłka, Gruszki, Prunelki, 
Brzoskwinie, Śliwki tureckie, 

francuskie, Wiśnie, poleca
HANDEL

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek 1. 42.

WEBA KINO.
king1* I M y k ls  pVomu »«■•»■■« 
jedujfjn i tym M m ym rzęitie

jjW e b l Ki ng*  sporządzoną jest 
n t j prz  ednl  ej sz aj szwajcar-  

• ki « j  pr zę dzy ,  zw „Dtaht-Gare*. 
Posiada ona nadzt, yczajm, elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunk płócien, które sporządzona 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną .pre- 
turę resztki twej trwałości trwca. »

I r , i ,  Weby King' bezpt^nie i 
fi ,o przesyłamy w w. c k .  z } i 1 -a^
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r i c
1 > s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j
p r z e k o n a *  0 n j e g p o ł y t f !
t r w a ł o ś c i  i n o s k o n a ł o ś o i  na- 
s z e g o  t o w a r n  i ńikt niech nie ku­
puje „Weby L , , dokąą się w spo­
sób powyższy me przekona, ii  w ra lle 
nabycia otrzyma towar d obry , który  
kupującego nigdy nie zawiedzie. O -iy . 
wiście , WHb_ Kiug“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi­
wej „Weny King* podsnniętem bye 
m0ł[e co innego.

Znak jest urzędowuie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym _  _

C e n y  „ W e b y  Kinj]  :
1 sztuk. 78 .im szer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubsją złr. 7 -  
1 sztuka 88 ctm. szeroka, 20 mir. 

długa, na cienką damską, iuęzką 
i wszelką rolkową bisllznę złi 8-50 

1 sztuka175 eun. szeroka, lo mtr. 
długa, ua o prieśeieradeł bez 
szwu, każde 2 '/, mtr. dług. złr 11'80 

Ten s.kBt gatunek 200 ctm- szero­
kie .....................................  sir 12'80

1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze­
ścieradła . rir. Mj—

Wyrób nas- ,Weby King' nabyć 
można nleralazowany Jediw * w na­
szym sMzdzie 2452 26— O

w e  L w o w ie
t l l o a  K a r o l i  L u d w i k a  l  L

M.BAYER i Spółka

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N I A D A N I A
orzz 1025 7— O

wybot.ke taw ase i^iieia 
Piwa Pliznttikiela utrą ha et., flaszka 17 et. 
Piwa Lwowtklo maroewo litrz 20 et., flaszki 
10 et. Piwa Bawartklo Culmbach. Perior 

atiglulakl. Wlua i t. p. polecz
tŁ i e .D F L  D E L IK A T E S Ó W

ST, WOJCIEOBOWSKIEGO
Lwów, nlios Chorąiozyznz.

b o k w l a d c z o n a

przeciw odmrożeniom
l i l 2  m f c ś ć l r l a i i d z l r n  6— 10 

D r a  E l h a i a  w  D u b l i n i e .
Cenz 40 ct. Skład w aptece R uckera.

Masło
w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
4 złr. 50 .., najlepsz deserowe 5 złr. zi 
p i ę c i o k i l o w ą  paczky, rozsyła franko 

za pobraniem 1189 1—O

Zarząd dóbr Nowe sioło koło Stryja.

■eefeer trf4i<* IB. Kn|I<t|t:

* “  « V -

« ^ i w w e S S t U &
® e w e t b »  fluuJ&etten

«vit
T a e d .  D i  . B l i e i u .Bi**. rx„ PenelUnaesee ais.

CegdąHtl werteit blr fSjrinSat nw
■- Jawa * ’•■■« s*s . 

■tmneMntfl (i!
HllWlM*-----------

W- 'stĄisgWwwBn ..>*1 b«
111—4 lUt.■ar1' " - " • ™ ll) » > n q i m i i  Df.

bonkttt s .  zw tb. R e b k . m e a t e  bcfstgt, 
D r .  I I m m  Isstbe — * b ł«  t r a m  
i ,  ng t s s i  am tt. U n tB n jiU tfrfN n fi. ę 

s i i oBłnfiflitnet. w a  W

Główny skład
Piwa bntelkowego

Mam zaszczyt uwiadomić Sz. 
l ubliczność, Ż3 główny skład piwa 
butelkowego różnego gatunku, a mia­
nowicie :

Filznenski* eksportowe, 
Fiizneńskie leżak,
Okocimskie marcowe, 
Lwowskie marcowe z biowaru 

L ilie n fc ld a ,
Porter krajowy i 
Lock czarny, 

znajduje się u m nij przy ulicy Syks- 
tuskiej 1. 14.

Łaskawe zamówienia n. pro­
wincję uskuteczniam natychmiast.

Z poważaniem
1097 2—12 S .  W I E S E R .

Dr. Aston. Bergera
nowy porzdnik wołabośoiach płciawycn 
I tkirnyuh (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u antoi. za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 Ci. 
Takie leozanla listownie pad dyukrecją 

oraz I loki. 2456 lr  —0 
Ord. d o n - a  od 3 - 5  pn południk. 

Lwów, ulloa Karola Ludwika I. 7.

Wielki wyoor

koszul męzkich,
kołnierzyków i manszetó w

Koszule od 1 zł. i wyżej
pohea

po stałych cenach
znana z rzetelności i taniości firma

2 M. W ein
Lwów, plac Trybunalski 1. 1.

2788
3—?

Szybka pozłota
za pomocą której każdy może ramy 
do obrazów i zwierciadeł, tudzież 
drzewo, „zkło, porcelanę itp. w krótkim 
przeciągu czasu jak najdoskonalej po­

złocić. 1142 10—10 
E oalacanie ozdobna  z łnnaic.

Szybkie posrebrzanie
pod gwarancją, składające się z czy­
stego srebra, nieszkodliwe podług ate­
stu, przydatne do posrebrzania pod­
stawek, łyżek, świeczników, klamek, 
uprzęży, iatarek, listw powozowych 
itd. liażdy lej«k meże za pomocą tego 
płynu posrebrzać przedmioty metalowe 
z największą łatwością. Cena butelki 
złota lub srebra 1 złr.

Rozsyła się za nadesłaniem poprze- 
dmem odnośni j kwoty lub za zalicz u ą 
pocztową, gdzie takowa jest możliwa.

Znaczki pocztowe z wszystkich 
krajów przyjmują się w zapłacie.

Leop. E pstein ,
B e r n o  n a  M o r a w i e .

(Briinn in Mahreni.

Ekstrakt roślinny
(Yegetabilien ekstrakt)

Dr 8C1TWEIGERA
leczy pad gw" incją w przeciągu 4 tygudni 
wszystkie skutki uniiji jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ 
tkach cLoioby nerw w i mlecza pacierzo­
wego, ws/ystki* zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostae można flakon po ztr. -i -z 

■ opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio n 1136 zO- -21

Dr. Sohwelgera v  Wiedniu
V III . Lnudong, 29.

GRUNTOWNA i SZY B nA  POMOC 
dla cierpiących na żołądek I dolne części ciała.

Ś W I A D E C T W O .
Wielmożny Panie I

. . .  „  - Się
najzupełniej zdrowym. Cierpiałem mianowicie na kurcze żołądka, a szczegól­
niej n . boi i zawrót głowy. Bvło ze mną już tak dalece ź le , źe ani chwili

Srzez dzień cały nie byłem wolny od bolow. Gdy zas pański balsam życia 
'ra ROSY brać począłem, polepszyło mi się natychmiast, a obecnie jestem 

zdrów całkowicie i mam nauzieję, że chorot_ nie powtórzy się więcej, gdyż
już od 28 dni jestem wolny od riej. Balsa . życia Dr. ROSY mogę istotnie 
zalecić każdemu jak najgoręciej, co czynię też wol ec wszystkich moich zna­
jomych, podobnie cierpiących. Dzi^kuj^ j ianu^ “ z^jeszcze. Z  najgłębszem po­
ważaniem STE IN E R , pryw. w Znajmie.

Dtrzymarie zdrowia należy po największej części od czyszczenia i czy­
stości Si ków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosy Balsam życia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA on, -wiada najzupełniej wszelkim tym wymi ga- 
n ioiu^dj ż ożj wia całą czynność TRAW ] ENIA, wytwarza ZDROW A i CZYSTĄ 
KREW , a ciału przywraca nipo wrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wi zelki e 
dolegliwości bawienia, mianowicie BRAK APETYTU, ODBIJANIA K W A­
SAMI, W ZDĘCIA W YMTOTz i KURCZ ŻO ŁĄ D K A , ZAFLEGM IENIA , 
HEMOROIDY, PRZEPEŁNIEN IE ŻOŁĄDK A PO TRAW AM I itd , jest pe­
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku 
zyshał w bardzo krótkim czasie ogolne rozszerzenie.

Wielka flaszka kosztuje I złr., pół flaszki 50 cnt.
Można przejrzeć ba<-dzo i.iele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

ZW RACA SIĘ U W A G Ę !
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują­

cych zawbze wyraźnie zażądać:

D r a  R o s y  B a l s a m  b y c i a
Z APTEKI B. FRAGNERA w PRA D ZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką mii .'u /ę  dawano, jeżeli oni poprostu 
Balsam życia, a nie wyraźnie Dra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądali

Praw dziw y Balsam życia Dra frosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  r k l a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B FRa u NEKA, „zum eehwarzou Adler", Eck der Spornergasse Nr. 205.
Dostać można we Lwowie : u Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego apt.,

cła"

w aptekach: w Białe, w Borszo ii wie, w Brodach,

J. Beiser. apt., Henryka Biumenfelde apt., Mikołaja Karczewskiego pod „z ło ­
tym Jeleniem", J. Piepesa apt., w Krakowie: J. Trauczyński apt.; dalej

V  w Brzeska, w Brzeianach," »picaocu . u xjzuic. n uui oocou n 10, TT Li v .. ^ - j    

w Budzanowie, w Dolinie, w D™bobvozu, w Dy iowie, w Frysztaku, v> l« o -  
gowie w Jaru rfawiu, Jt Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w tzrukowie, w Le­
żajska, w Lipniku-Bi»le, w Mielcu, w Nowym Sącza, w Podgórzu , w Prze- 
iyślk-iaeh, w Przewomzu, w Przemyślu, w Rymanowie, w Kz« izowie, w Sam­

borze , w Sanoka, w Sassowie, w Starym Sączu, w Skolem, w Skałacie, 
w Sokalu, w Stryj i, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamowicach, w Żyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w A ustrji, tudzież większa część handlów korzen­
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaję się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
pewny i du iwiadcaony środek na wylecaenie wszelkich zapaleń, 

ran I w rzodów .

Balsam na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami ”łwierdzony jako najpewniejszy środek 

n i leczenie tępego iłuchu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego. 
Kia. .oczka 1 złr.

Należy preferować po nad wezelkie w tym rodzaju preparata 
ci wolni )d wszelkich szkodliwych substancyj; z najlei szyia 

uź/wa się ich w chorobach organów brzusznych, chorobach skóry, mózgu,

żsue 
skutkiem,szkodliwych substancyj; z najlepszym 

i organów brzusznych, chorobach skói 
w chorobach kobiecych ; z łatwością odprowadzają one cki krementa i czyszczą 
krew; żaden środek nie jest lepszy a przytem nieszkodliwszym celem zapo­
biegnięcia 1071 9— 13

za i wardzeniom,
będącym niezawednem źródłem największej części chorób. Dlrtego, że sa 
pocukrowane, zażywają je  chętnie iakże i dzieci. Są one wyszczeg ilnione 
bardzo zaszczytnem świadectwem r a d c y  n a d w o r n e g o  p r o f .  P l t h u .

P u d e ł k o ,  ł n .  i e r a  1 5  p i g u ł e k  1 k o s z t u j e  1 5  c n t . ,  - w o j  
z a w i e r a j ą c y  8  p u d e ł e k  a  j t ę c  1 3 0  p i g u ł e k ,  k o s z t u j e  1  z ł r .

P c T n o t c n n " !  I Każde pudełko, na kiórem nie ma ńrmy: 
■ * f c C o l l  U g d  A p o t ta e k e  „ z u m  t a e i l i g e n  L e o p o ld * *  

a które ra odwrotnej stronie nie ma naszej marki ochronnej, jest falsyfikatem 
pized którego zakupnem ostrzega bię publiczność.

T a l e i y  u w a l a ć  d o k ł a d n i e ,  a ż e b y  
n i e  d o s t a ł :  p r e p a r a t a  z ł e g o ,  n i e  m a ­
j ą c e g o  ż a d n e g o  s k u t k u ,  a  n a w e t  
s z k o d l i w e g o .  Żądać należy wyraźnie J ie u -  
s t e l n a  p i g u ł e k  i w .  E l ż b i e t y ,  zaopatrzo­
nych na składzie podpisem stojącym oboz 

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  W i e d n i u : P h .  I t e a s t e u ’ s  A p o t h e k e  
„ z u m  b e l i .  L e o p o ld * * ,  8 t a d t ,  E c k e  d e r  P l a n k e n -  u n d  
S p i e g e l g a s s e .

W e  L w o w i e  w  a p t e c e  p p .  Z y g m u n t a  R u c k e r a  1 J ó z e i h  
B e l s e r a .

M T A f M T A T I

jPASTILLES GERAUDEL!
► Z CZYSTA SMOŁA NORWEGSKA
U Działające przaz wdychania i  apochlaniania w chorobach kanałów 
M oddechowych : krtani, płuc, piersi.
W PRZECIW

Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu,
Zapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,

Chrypce, Katarom, Astmie, I t. p.

|Z w y  przeciw F ś f  ŚDB
Nieżytom, Kaszlowi nerwowemu, 

j^^fcwZapaleniu opłucnej, Cierpieniom krtani,
U  Chrypce, Katarom, Astmie, I t p. ®
M Wsty*cy lekarze zalecają uiywanie P A S T Y L E K  G E R A U D E L ’A , k

potępiają używanie środkóio przygotowywanych ze smołą ir formach^  
^nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykaniat jako to : cukierki,^ 
%kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t.p.W 
^  (W r e s z c ie  a b y  to d o b rz e  z r o z u m ie ć ,  w y p a d a  z w r ó c ić ,  u w agę ^
f l  n a  w y ja śn ie n ie  zn a jd u ją ce  się  o b o k  ftg u ry  a n a to m iczn e j p o n iż e j  sa m ie s z cso iia j.)  B

J  WADY I NIEDOGODNOŚCI
f l  Cukierków,
^  Km psutck sm ołowych iU p *

A  1 . ~  K l m U  pokarm ow y, przez  
B  k tó ry  p rze ch o d zą  cu k ie rk i, kap- 
►  anłkl i p e r e łk i sm o ło w e  tw arde  
B i  n ie ro zp u szcza ln e  w  ustach,
J u o f u j ą  się do  żo ią d k a  ja k o  po- 
M k i r ą  a  n a jm n ie js za  cząstk a  
B  sm o iy  n ie  w ch o d s i do k a n a łó w  
^ -o d d e c h o w y c h , a c o  w ła śn ie  b y ło  
f  ich  p r z e s n a c ie n ie m .
B  S. — Krańcow y otwór kanału  

p r z e z
B  k tó ry  p r z e d o s ta ją  się 
^ . d o  A ołądka cu k ie r k i,
A  kapsułki i perełki 
W  sm ołow e, obeiąia jąo 
2  go snbstaneyami ga 
B  laretowatymi i oeu- 
^  ktew auym i : gam ą,
^ g ia K o n ą  i  t p . t sp ro- 
™  w a d sa ją  utsatą ape»
^ y t a ,  o h o r o b y  i o -
B ą d k o w e , d o le g liw o śc i 
^ g a stry esn e  i t. p.
^  •    —  J  - w  kfn« l

ZALETT A
Pastylek smołowych PóramisTa B  

działająeyth na, ^
A . —  K a n a ły  oddechową, p rzez  ^

ktiirc w y z ie w y  o ch ro n n e  i l e - B  
cziiit-ze sm o ły  w y tw o rzo n e  w ^  
cza sie  sta n ia  P asty lek  G d r a n * ^  
d e l ’a, k o n ie cz n ie  są w c i ą g n i o n e ^  
i p o c li ło n ie te  za  p o m o c ą  o d d y - ^  
ch an ia , zan im  się  do  p łu c  d o s - jk  
U n ą . P

B. —  N a Komórki i pęchtrą/ki ^  
p ła co w e , d o  k tórych  w y s ie w y B  
sm o ły  w y tw o rzo n e  z P asty lek  W

G ćrau d eP a  w c h o d z ą ^  
za  k a zd em  w c ią g n ie -B  
n iem  p o w ie trz a , ® g ą * ę  
sz cza ją  się n a t u r a l n i e j  
i w y w ie ra ją  na  n l e B  
n atychm iast ich  d z ia -W  
ła n ie  d o b ro c z y n n e . j  

N a  m o cy  p o w y ższy ch  B  
w sk a zów ek  m ożn a  bo- 5  
h ie ła tw o  zd ać  sp ra w ę  j  
z naturalne g odzia łan la  B  
^ 'astylek C ióraudeF a, 5  
o ce n io n y ch  p rzez  j e - ?  
d e n  z n a jp o w a ż n ie j-B  
szy ch  org a n ów  m edy- 5  
cz n y c h  w e  F ra n cy i w ?  
n a stę p u ją cy  sp o só b  :  B  

r P . G eraudei wyna- ^  
n lazł środek  p ro sty  i  a  
n praktyczny  dostania B  
n się sm oły aż do skraj- ^  
B nyeh rozgałęzień  ka- ^  

r, nałcnc oddechowych w ctom ach nadzwyestaj B  
„  subtelnych i cienkich, zmieszanych z innym i  ̂  
„ sitbs ancyam i pom ocniczym i w dobroczynnem  ^  
9 d zia ła n iu , odrzucając wszelkie substaneye B  
„  narkotyczne. ^

„ W  tych warunkach, dzia łan ie sm oły je s t  ^  
„  do tego stopn ia  nagłem  i  natychmiastowym, B  
„  i c  po użyć!', nawet kilku P a s ty le k  G e ra  - 
„ dei." a napad i kaszlu konwulsyjnego  m e cu t ło -^  
y, ctn ic ustęji-' ą. !>*• D elm is. „ B
( Oazettc des H óp ita ta, 2‘2 L is to p o d a  1883 r . ) j

8 . —- JCWUo, w  k tóre j 
^ r o z w i j a ją  się  w  dal- 
►> s iy ra  o ią g u  prayp a- 
B  d ło śe i sp o w o d o w a n e  
J  p rze z  c u k ie r k i , kap- 
^  su lk i i  p e r e łk i im o*
B ł e w e  w w y so k im  s to p n ia  n ie s tra w n e ,
^ .s p r o w a d z a ją  n a re szc ie  c ię ż k ie  ch o ro b y  :
A  Zapalenie Uszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
B o l k a  uporcm pi: rozwolnienie, i t .  p . ,  a  to z 
^ p e w o d u  su b sta n cy i n a r k o ty c z n y c h  w  ich  
B s k ł a d  w ch o d z ą c y c h , to j e s t  :  o p iu m , so li 
^ . z  o p iu m , m o r f in y , k o d e in y ,  a k tó ry ch  
d|nływhujiiM sta n ow ozo  p o tę p io n e m  zosta ło  
B p rze z  w szy stk ich  le k a rzy  ja k o  s z k o d liw e
^ i  n ie b e z p ie c z n e . m.c* hujihwi* ,  - -

V P A S T Y L K I G E R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, kto utrudzaw  
^ jło e  zbytecznii , dla tych którzy pracują na otr artem po"-ietrzu i są "'ya- ̂  
■towient no zmiany atmosferyczne, dla tych róirnicż co są zmuszeni podczatm  
b  ch za jfi do połykania kurzu lub wyziewów drainiącyrh : Robotnifaiw za- A  
a  kładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpie/raków, Aktorów, M wcótr, ■  
^ Kaznodziei, Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędnikóa dróg łua-^Ą
3  m ych, » t. p ., i  t. p „  a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpić wszel- m 

kiego rodzaju odwar z różnych, ziółek. F

Wigeąjjak sto tysięcy osób wyleczą sif corocznie Pastylkami Geraudei'a, a M 
^ p .  Gćraudd posiada 1 ńęcej ja k  4 0 ,0 0 0  lit lów dziękczynnych i zaświadczeń 
M P a sty lk i G «ra u d e l’a są jcdyuemi pastylkauii smołoweuii jn k ieh  
^oarym ały  nagrody przyznaną przez Sędziów na wystawie międzynaro-ą 
gdow ej powszechnej i Paryżu 1878 roku. Vfypi'obowane w skntek rozpu-k 

Jrzą d  ni i ministeryalnego i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-5 
^ im on e  w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego ^  

i trując 1t  Pastylki wraz z wskazówkami a iek myciu, kontuje: we Francyi 1 /r. 5 0 ,5
•  za f r c w ic a i i  Francyi s  dodaniem kosstóm ota i przesyłki we wszystkich aptekach. JjJ

(WnUlGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY) P  
« G E R A U D E L , aptekarz w S a in te -M en eh ou ld  (F ranoya) ^

Ma Zędan1- wyda się tepturk i franco $ pastylek na prłby.
W* Lwow ie w aptekach PF. K. Mikolaseha, Wewiorskiego, 

Krzyżanowskiego, Beisera, eus. •

Î lal A*y oauu m vuv. —

( O O O O O O O O O O O O O O O O O

fiefleMie Towarzystwo Ubezpieczeń
■ w  " ^ T T - i e d jn i - U k .

B iu ro : I . H lram elpfortgudse Ib. 6. w  własnym, dot.iu.
P ełn o w p ła co n y  k ap itał a k cy jn y  j 03i 9— 24

Cztery miliony złr. w. a.*
Town -Lystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom o g n io w y m ,  

ą r o d e ir y iii , jako też przeciw  s z k o d o m  W y n ik łe m  p o d c z a s
łr a n u p o r tu , pod najprzystępniL,szymi warunkami.

Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, 
Marjacki 11. 6/7., jako też jej wszystkie ajencje na prowincji.

m* J 7 m i e d e ń s k i

plac

leczefl 1 Zycie i Reit
w  W l e d n i o .

B iw ro : I .  H im m elpfortgaaae Ib. 6. w  w łasnym  domu.

Pełno wi-łacony kapitał akcyjny

Jeden m ilion złr. w. a.
Zakład przyjmuje ubezpieczenia:

a) n a  w y p a d e k  Ś m i e r c i ,
b) n a  p r z e ż y c ie ,  
ci n a  p o » a g .
d) n a  pw bAr r e n ty  —  jako też
e) n a  u b e z p ie c z e n i e  k a p i t a ła  z  z a p e w n io n y m  4O‘ /0w y m  

n d z i a łe m  w z y s k u  r o r z n e j  p r e m ji ,  z a  k a ż d y  tr z e c h  
le t n i  o k r e s  zy s k u , i

f) n a  u b e z p ie c z e n ia  a s s o c ja c y jn e  n a  p r z e ż y c ie  z  z a p e ­
w n io n y m  m in im a ln y m  k a p it a łe m  1 8 5 °/0w y m  u d z ia ­
łe m  w z y s k u , p o  n a jn iż s z y c h  p r e m ja c k  i  p o d  n a jk o -  
r z /u t n i e le z y m i  w a r u n k a m i.
Wszelkieh wyjainień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedeń­

skiego To warzy Jf w* Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincji.

600000000000000000
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ADAMA MICKIEWICZA
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze opuściły prasę

Naktadera B S I X ) G A I Ł N I  P O L S K T Ł J  we Lwowi. 
w  n a J .a /iH ze m  w y d a n iu .

Cena za 4 tomy 1.60, w eleganckiej oprawie 2.50,
(p* za Lwowem o 10 ct. więcej za list frachtowy i opakowanje). 
Zamawiający naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem należności, otrzymają 

posyłkę f r a n k o .  —  Żamówieni. należy adresować:
On Księgarni Polskiej, Lwów 14 plac Halicki. 1182 5—0

W  tsjźe księgarni nabywać możua największe arcydzieło Wiktor* Hugo

N Ę D Z N I C T
romans w 30 toniach, w cenie zniżonej z 12 i ł  na 3  zł.

w wielkim wyborze: Kwiaty francuskie, Wachlarze, Krezy, 
Rękawiczki duńskie i glace, Gorsety, Krawatki czarne, białe 

i  B I E L I Z N Ę  M Ę Z H . Ą .  n c s '3 - 0  

W i e l k i  w y b ó r  o r d e r ó w  k o t y l j o n o w y c h .

k O O O O K H

Największy

MAGAZYN BRONI
we Lwowie

Filja w Tarnopolu
polece. na

Sezon polowań:
Własny wyrób Ł u s e k  n a b o j o w y c h ,  niezawodnych 
w najlepsz. gatunku, dających się kiika razy rekonstrowaó. 

100 sztuk systemu Lancastra kal 16 od 1.50
100 Lefaucheuj 1.20

Ł u s k i  n a b o jo w e  systemu Teschnera i Dreysego, 
, „ angielskie, wyrobu Kynocha, sy­

stemu Lefaueheui i Lanka.
„ „ angielskie wyrobu Eley Brothers

w Londynie,
Najnowsze T u t k i  n a b o j o w e  naientowane, ni szawo- 

dne z ulepszonym zapałem „błyskawicznym-* (Cen- 
tralfeuer Blilz-Brand-Patronen) daja.ee się 8 do 10 
razy rekonstrowae.

100 sztuk kal. 16 3.50 — 100 sztuk kal. 12 -1 zł.
P r o c h  najlepszy, austijacki, szwajcarski i an.^dsjki. 
Ś r u t  twardy, patentowany (Hartschrot) we wszy stkich 

numerach).
K u l e  zwykłe, eksplodujące, rotacyjne, składane z r ciu 

części itp.
L o t k i  patentowane, wiązane drutem, używane do dzi­

ków, sarn i wiliców z najlepszym rezultatem. 
P r z y b i t k i  angielskie filcowe tłuszczone, k a r t o n i k i  

na proch i śrót, przybitki tekturowe elastyczne, 
k o c e n t r a t o r y ,  t r e l  b » j » i e g le  itd.

M m  skład loisow aa cała Galicje

Lankastrówek „Diana”
wyrobu Henri Piepera w Liege (Belgia), 

po c e n a c h  ś c iś le  fa b r y c z n y c k  7 doliczeniem cła i transportu.

Strzelili trśjlnfowe „Brllling”
systemu Lancastia z najnowszym przyrządem umieszczo­
nym La prawym kurku, który uderza o patron w trze­
ciej lufie, jak najdokładniej wykenane i uregulowane, 

niezawodne, od 120 do 200 zł

Oryginalne

amerykańskie Sztucce repetjery
16 strzałowe, systemu Colta, z fabryki W i n c h e s t e r  

R e p e a t i n g  A r m s  C o m p .
Jestto istne cacko myśliwskie, dające się zastosować do 
wszystkich sposobów polowania, szczególnie na wycho­
dnego (Piirsch), kture uznane zostało przez ludzi facho­
wych za najlepsze, a z których sławny Carver król 

strzelców podziwiające zdobył rezultaty.
Długość całego sztućca wynosi 100 ctm., waga z na­

bojami 265 dekgr., pod względem wykończenia i precyzji 
strzału niepozostaw ia nic do życzenia. Cena od 80 do 90 zł

Bogato [Ilustrowany Cennik oraz wzory 
łusek naljojo^yeh wysyłani na żądanie 

gratys i franco..
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OLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe

jeżtli na każdej styki eeie pudelka wydrukowany jeit 
lorce! I A . 1N*I1« Arino pełoożon. 
Nieiawodn* skute znoić Iscmięza tych prosz­

ków przeciw nijuporeiwwiayin^eierpiłnioin t » M -  
ka, opodsiek rzępol t la ła , p zaoiw knrezom żj- 
łąn »ł zaflag mianii, zgadie, prcoAw zafw ordcoa u, 
wriociw eierpeniom wątroby, Loageełjom  krwi, 
ntmereidem i t Ji .Lerebom kooieey i,
i f  wodowała ad priMiło kilnadnoaiąt lat Caraa 
wiąkoae roap-woueohnienie.

jF a lity w e  wyroby będą sądownie śei^łu*.
Cena lap iecłgtow ane^o^oryginajj^go pudelka 1_ ii. w . a.

Wódka
jako w e.arami o do skutecznego leczenia gosćea, reumatyzmu, wszelkiego radża a . wanin uałonków i paraliżu 
bolu głowy, uazów i zębów, w tormie okładów na wizaikie skaiejsenia, w wypadkaah zapalania i na wrzody. — 

W e w n ą trz  z m iętu sa  z wodą przeciw nagłej słab iśń , w yn otom, kolkom i rozwolnienin.
F U sik a  i  dokładnym opisem 80 et.

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes* w podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Cmp.
gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — F laszka z opisem użycia kosztuje 1 zł.

Główny skład wysypek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben.
Uprasta się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów M OLLA, i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ła d y  w s  L w o w ie :  J. Beiser apt., Lyg. JRueker apt., F. W. Królikowski, St Markiewicz, Hubner

i Hanke, — w Białej. Erieb Keler apt. .—  w Brudach: M. Kulak apt., — w B izeżanach ;,J .-W  Lobos apt,, —
w Czerniowcach : J. dcLaireb, C. Alth apt., — w Gurahumora: A Botza apt., — r  Husiatpnie: W. Czerski apt.,
w Jarosławiu: J. P.ohm 1 L. W isłoek apt., — w Kamionce Strumiłowtj: “C. Piepes apt.', — w 'K ołom yi: J*.a
Siderowicz apt-, —  w K rakow ie: W  Redyk apt., K Wiśniewski apt., — w Mielnicy:  Michał Ksokowsk apt., - 
. Nowym Sączu W. F ilipek, P Jakubowski apt., — w Nowym Targu: K. Lau., — w Bodwołoczyskach: G.

Morawe.z, — w Przemyślu.. Nahlik. A. M„akowski apt., — w Przemyślanach: E. Baranowski apt., w Rzeszo 
wie: J. Sshaitter et Comp., — w Samborze: J jhleksBWiei apt., C. Maresz apt.. — w Sokalu E. Wysoezań- 
skl apt.; w Serecie: J. Dempnjak, Fr. Beil apt., W. Linde apt., — w Solce : Jędrz. Gaima, —  w Stanisławowie: 
Alb. Amirowicz apt., J. Maenra, w Storożyńcu: H Fuilcnbuizm apt., — w Tarnopolu-. E. Frantz, F. Jamro- 
giewiei apt., —  w Tarnawie W. Miildner et Comp., Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: A. Hermrth apt., 
w W ojniczu: C. Nodzyński apt., — w Zbarażu: J. Siissermaun, —  w Złoczowie: F. Petlescn apt. 1088 7—62

Nauczycielka Tańców
Rozpoczyna, kurs tańców w 24 

lekcjach.
O plata w  więkazem kółku 8 &łr., 

a w mniejazem 6 złr. Rynek 1. 12.
1051 I . piętro. 9—0

Jądynit „Richtera

t x A
jest prawdziwym . owym wyrobem. ?a- 
pomocą którego osiągnięte zostały znane 
zdumi “ ąjące wylecz/śnia z goścoa i 
r !umatyzmu. Doświadczonego domo­
wego Środka tego destać l iźna po 
cenie 40 i 70 cenww za flaszkę we 
wszystkich niemal aptekach. LWLalny 
skład: „Apteka pou Złotym Lwem w 

11 Pradze, Stare miasto!1

Najtańsza i najbogatsza
we Lwowie

Stanisława Kohlera
ulica Halicka 1. 48

naprzeciw gimnazjom Franciszku Józefa. 
Najśwleż. nowości za«iz po wyjściu z dtpku.
abonament miesięcznie iO et., kauuj» l  zł. 
Na prowincję (10 towót”  naraz;, abona­

ment 1 zł., kaucja 5 zł. 1177 2—0 
Zapisywaó się można codziennie.

Osłabienie siły męskiej, ‘choroby nerwów,
skryte gnechy młoduśtii' i wyuzdauiu.,

3D r a  "^TTriT L ri et

Proszek peruwiański
(w y tw o rzo n y  X z ió ł peru w iań sk ich ).

Proszek peruwiański jest jedyny i jedynie 
nadaje się ku temu, ążeby usunąć wszelkie osła­
bianie członków płoj^iycb i rodnych, a temsa- 
mem u mężczyzn impotencję, a u kobiet niepło 
dność. Proszek peruwiański skutkuje także nie­
zawodnie na bezsilność, powstałą przez ubytek 
soków i krwi, jakote^ we wszelkich fazach osła­

bienia! wskutek wyuzdanego życiat onanji i polucyj nocnych 
(tej jedynej przyczyny im potencji), dalej przeciwko wszelkim 
chorobom nerwów, jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fizy­
cznej, boleść w krzyżu i pacierzu, migrenie, znużenie, brak hu­
moru, uporczywe zatwardzenie, nerwowe drżenie rąk i nóg, 
anemja i t. d.

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żutl n 
inny dotąd znany w medycynie środek tak niezwłocznie i z t.w;ą 
dokładnością, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodli­
wość poręczona.

Cena jednego pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 cnt.
Składy u następuiących pp. aptekarzy: We Lwowie: Zygm- 

Rucker. Piotr Mikolasch, apteka pod „G w iazdą"; w Krakowie- 
IW. Redyk, w Gzerniowcach; J. Goh£howski; w Tarnopolu: Fr- 
iJamrAgieuicz Jańerałny w Wdaniu Al. Gischner, dyplo­
mowany aptekarz, ^ ^ .K ^ s ^ J o s e f s t Ę f t s s e  14. 1045 2— 0

* » fv s r

G alicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w  K r a k o w i e ,

w y d a j e

Listy zastawne
6°/0 na walutę a astrjacką losowane w 18 lat.
6°/0 na walutę austrjaoJi.ą losowane w 36 lat.
6°/0 na walutę austrjackn losowane w 18 lat.

oraz 7'/0 Listy dłużne losowane w 20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakład kredytowy w myśl §. 5. swych statut., me może prowadzić żafnych interesów 
bankowych lub giełdowych, a zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania pożyczek 
na bezpieczeństwie pupilarneti opartych.

3. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpi­
sem c. k. Komisarta rządowego, obok tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako 
dalsza tychże Liitów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzy­
telności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia £8̂ 4 r. Nr. 
93 Dziennik praw państwa zaintabulowanem zostało, ii takowe służą przeaewszystkiem jako kaucja 
na ubezpieczenie Listów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia 
po kursie dziennym :

w  K r a k o w ie :  w Galicyjskim Zakładzie Kredytowyn Ziem skim ;
w w Ranku Galicyjskim d h  H .nalu i Przemysłu;

w e  L W O W I E : w G a licy js k im  B a n k u  K r e d y t o w y m ; 
w T a r n o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem skiego; 
w  W a r s z a w ie :  w Banku Handlowym;
w  W ied n iu : w Lom bard- und Escompt-Bank, Kiirtnerstrasse 10; oraz
„ „ w  Bank und W^chslergeschaft der aieder osterreichischen Escompte

Gesellschaft, "Wien, Kkrtnerstrasse Nr. 9 ; 
w  B e r l in ie :  w Norddeutsche Grundcredit Bank;
W O łom u ń cu : u A. C. Lederer; 1009 t—0
w  B e r n ie :  w Kantorze Laur H erber; 
w  G r a c u : w Kantorze C. Pruckmayer et Com p.; 
w  B o ż e n :  w Kantorze D. Lehmann.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach.

50 procent taniej
ja t  długo trwa konkurencja.

Spieszcie się i zamawiajcie
t y l k o  z #  z ł r .  1 -5 0

olbrzymi3, trwałe, bardzo giube, szerokie

d e r y  m a t  k o n i e .
To dery są ISO omtr. uługie i 180 emtr. szerokie, z kolcrowemi 

burdiurami i grube jak deska, dlatego rzeczywiście bardzo trwałe. Można 
ich także użyć iako kołdry do łó: ka i do prasowania, a cą wyłąoenie ao 
nabycia w handlowo protoki łowanem

Dniversal-Vcrsandt-BnrcaiiP Wien, OttaWf UO P.
Ftlja X -  R Hhenthurmstrasse Nr. 5, im Hofe links.

Rozsyłki za gotowkę lub za zaliczką pocztową.
Mnustwo uznań i telegraficznych ponownyen zamówień może Szanowna 

Publiczność przejrzeć w naszem biurze.
^  ł Trzed oszukańczemi ogłoszeniami firm — 

“  • które obecnio ogłaszają bezimiennie lub
z ka: dorazową zmianą nazwy der na konie — ostrzega sie Szan. Publiczność 
przy zakiipnie takiego towaru. ' H65 x_3

0 - ł Ó - W j . l o T  S J S łS a C t

fortepianów? Pianin i Organów
j a k o t e i

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MAMA
■ w  Z R ^ r d c u .  L  © ,  Ł  p i ę t r o .

A n u l a  g r y  n a  l 'o r ń p i i i< d e
w 3 oddziałach i 8 ■'l: oaeh od początków 
do najwyższego wykaztałoeuia —  Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i bistorji mu­
zyki. D o  s k ł a d n  n a d e o z r y  z najlep­
szych fabryk f o r t e p i a n y  M IC iN Ó jsR  
które pod lu-eio letnią gwarancją sprze­
daje i wypożycza, oraz uprzedaje takowe

na ra t j miesięczne
od J5  złr. w. a.

N»we ozdobne p i a u i n a  i sławne amerykańskie O U G A K Y
pokojowe i kośeielae fabryka Urtey <& Co. 1034 11—0

D o  M z a u , 1*. T .  D a m ! 
Nowość! Nowość! Nowość! 

Modue! Piękne! EleganckiG!
są wyrabiane przez pierwszą i największą na 
Wysławię Wiedeńskiej za runotę morną i «ie- 
gancke fasonu premjowaną fabrykę kaftani­

ków dainsl :icb

Farysiue ta f ta w i  M «
Moje z najdelik.itniejszoj wełny wyra­

biane paryskie kaftaniki damskie są najplą- 
knlejszem ubraniem dla każdej damy, do do­
mu. na ulicę, na promenadę i ta. są nad­
zwyczaj giętkie i trwałe, eleganckie i modne.
Podobne są całkiem do rysunku.
Z powodu olbrzymiego odbytu do wszynhich 
stron świata, jestem w położeniu wspomnia- 
ne kaftaniki sprzedawać po najniższej cenie 
i *  *4 k f l  7 Ż  najdelikatniejsze C  —Ł 

boehprima po 
Każda dama chcąca mieć piękny, ele­

ganckie, kaftanik paryski, wielce prakty­
czny na zimę i wiosnę, pnwinua nat/yhmiast zamówić, gdyż * powodu bar­
dzo licznych zleceń towap rozchwytany być.1 może.

Prawdziwe jedynie zamawiać można u

P a r i s e f  D a i i i e n j a c l i e n  r a b r i k s n i e d e r l a g e
Anion Gans. ttien III  Kolonitzęasse Nr 8
1’ rzy zamówieniach należy podać miarę dokładną. Rozsyłka za pobra­

niem lub za gotówkę. 1137 3—0

j a.
o s z u s t w u  d e r  n a  k o n i e !

Przestrzegamy naszych Ijjj T. odbiorców przed anonsami oszukańczemi i prosimy 
zwracać się wprost do nas. Istniejąca od 94 lat fabryka derek Yictoria na przekor 
konkurencyi wszystkie derki daje po cenach fabrycznych.

Derki końsltie Victoria 130 ctm. szerokie, 
190 etm. długie, z sześciu pstremi modnemi pasami 
sztuka 1 złr. 50 et. T aueż same nadzwyczaj ciężkie 
1 złr. 90 et. Derki te są grube jak deska a zatem 
prawdziwie niespożyte Lr..e: konkurencję naszą 
ogłaszane derki po złr. 1-70, dajemy po złr. 1'20.

Koce na łóżka dla sług tylko 2 złr. 50 et., 
największy gat. 130 ctm. szer, 190 ctm długi zł. 2'90.

Panom P. T. właściciel ,m kuni polecamy,
naszą specjalność derek fjakierskieb Yictoria, jasno-
żółtegu tła, z ośmiu pstremi pasami, sztuka złr. 2'50, 
para złi. 4-90.

Specjalność prawdziwych angielskich koców podróżnych z naśladowaniem 
prawdziwego futiua tygrysiego, d0 użycia także jako koee na siedzenie złr. 8'50.

Polecone p»iez, znakomitości uiudyozne, według systemu Smith* koce zdrowia 
z jedwabiu bourett* można dostać tylko u nas

Eztra gatunek 1.17 centra, szerokie, 175 eentm. długie złr 3’25.
Prima doubK |ff. gatunek 137 centm. szerokie, 190 eentm. długie złr. 6'30. 
Nasze wielce AłduoWai RTT. damy uwiadamiamy najuprzejmiej, że wyrabiamy 

obecnie specjalny gatunek stebnowcnych jedwabnych atłasowych kołder 118 centm. 
szerokich, 190 eentm. długich, całkiem jedwabnych, czerwonych, niebieskich, żółtych,
zielonych i bordeaux, sztuka po złr. 8 50.

Największy wybór delikatnych koców na konie, kołder jedwabnych i obrusów, 
eenniki gratis i franco. Adresowąi należy da Congortium der Y .ctom -W aaren- 
Compagnie, D f c r n f e l d  A  C o m p .  V  n  u , b a l z g r i e s  M r. 3 .

Rozsyła się za gotówkę lub pobraniem pocztnwem. 1077 14— 0

J ó z e f  - W e i s

M o h r e n - A p o t h e k e
w  W l c d n ł u ,  T n o ł i i  l u b e n  3 7 .  1173

(Opakowanie oblicza się t a n i o ,  według wielkości paczki). 
P o l e c a m y  k u ż d e m i t  d b a j ą c e m u  o  z d r o u  l e  i  c z y s t o ś ć  s w y c h  

z ę b ó w  n a s z ą  d z i ś  j u ż  o g ó l n i e  p o p u l a r n ą

salicylow ą wodą do n s l po 60 cni., 
salicylow y proszek do zębów po 50 ot.

11! Prosimy uważać na naszą firmę I! I 
W  z i m i e  n* popękaną skórę i szorstkie ręce polecamy nasz znakomity

Vasselin.e - Creme
wyrabiany z a m e r y k a ń s k i e j  ł  l l s s e l i n y ,  wprowadzonej do Austrji 
przez Mohren-Apotboke i znacznie przewyższającej wszelkie inne środki, 

tłuszcze, olejki, glicerynę i t. d. — Słoik 60 ent., opakowanie 10 out.

M ydło  rasseli/uowe sztuka 50 cnt. 
Szwajcarski llkwor do aszów,

środek uznany w naj u por czy wszy cli wypadkacti przeciw utrudnionemu słuchowi, 
na co posiad tmy liczne pisemne dowody. FIuszeczka 1 z ł r , opakowanie 10 ent.

Ces. król. up-syw ik .

GALICYJSKI AKC YJN Y BANK HiPOTECZHY
sp rzeda je  po kursie d z ie n o jm  1090 12 o

5% L i s t y  H i p o t ę c z a e ,
ja k o  też

5 o P rem iow an e L w t^  H ipoteczne.
Z lecen ia  i  p i o * 4uoji w yk on u je  się bez p row iz ji od w rotn ą  p ocztę .

I

Płótna) bielizna stołowa, chnstfci do nosa, ręcznik!
z pierwszorzędnych f .bryk

S u l f o n y  i
1316 5 r fabryk i B. Hcht.Ma SytM,

p o l e c a  z a ws z e ,  ś w i e ż e  po  n a j n i ż s z y c h  c c i  t u b

MAfeAZYW F. KN-tUEisA i S fN A
pod „Hotym Lnem- we Lwowie piao Kapitulny

SZPRYCOWANIE PP. GłUmAULT 1 K° t wruir
M A T I G O

GRIMa iJLT I  K\ a ptek a rze
Przyrządzone wyłącznie z li6ci peruwiańskiej rośliny 

Matiec, szprycowan<e to zasłużyło sobie w  przeciąga lat 
kilku ua powszechne wzięcie. LdC*y w bardzo Lrótkin 
cz&0.e lajuporczywsze rzetączki.
SKI * D W  PaRTŻU,8, U L . Y l Y I K N N B  r W O Ł Ó W i ł T C H A ł T K i J : ,r .

i . ...........i * l.lllJ

We Lwowie u pp. Piotra Mikolaseha, Ruekera, Beizcr* i Nalilika.

A w m m m m m m m m m m m m m m m k .

P ie r s io w e  c u k ie r k i  i sok
SPITZWEGERICH (z babki),

służą na wyleeeeniie cierpień płueowyeh I pleraU  
wj eh, knt tłu, kokluacj, efirypkl I zailecn^aala
o p łu cn e j. Nieoszaeowan* ta roślina, którą wydaje, nkśa- 
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludztosci, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając 
się do złagodzeni* zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie cddechowym w i posób szybki i skuteozny, 
a teinsamem do przywrócenia zdrowia w tyoh org-nacŁ.

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą iiitjszaninę Jera 1 babki, uniasza- 
my szczególnie uważać na nasz znak ochronny 
urzędowuic zarejestrowany i podpis na kartonie 
i flaczkach, gdyl tylko te są prawdziwe < 'ąna k u fion u  8 0  e t  n * .tk l  *ft. 40,1 ZS e t  

W /syłk i na prowipeję za pobraniem

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wyayAow" rkt-d wd-rrffiBN IU,

IV* Allecgasse 48 (w pobliżu dworca kolpi południbwej).
Du nabycia we wszystkich aptekach, dro5brjach 1 składach. W s kiVV4IWIE u 

pp. rpteir . •  Jakóba Beizera, Henryka Blujnevr Ida, (Jeilh-uftra, Łd. Jacewieża, (na 
kolei Karoli, Ludwika), Mik. Karczen skiegov v Koobanowikiego, K Krzyżanowskiego, 
■ r. Karola Mikolascln., Ad. Massija, J - eods Piepes*, Podgórskiego, J Wewiorsziegj, 
Z R u e k e r a ,  Sklepińskic^o, dalej u kupców ęp. K Bałłąb^na, Karola Bayara, F. W. 
Królikowskiego, A Mańkowskiego, St. Marki swicza, Narodnoj Tarnowli i St. M uj- 
eiechowskiego, w Brodach u aptekarza p. Redera. 1087 8 -  70

to o o o o

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a  1001 13—0 4

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne,

odszuzeirólDioiiti 6ma ledolanu zasłon i 2ma dvplemami iziłuiiH. 
Olejek taninnwy, do

P n m ę ir l i j  r>h i n a w a  ,rznuenl‘ eebulki włn“ 'W{ 1 »P°- JTU IIlaLlu) G11111U W d ,  biega wypadaniu włosów, — Saaik
8U cnt.

AAJrrrla n f ł łT ia lr a  do *-“ yw»nia włosom, sapoDiaga two- 
VV U L id  d l n j  l o K d ,  rżeniu .ę łupieżu, ożywia, utrwala 

barwę i połysk. — Flakon 80 ont.

Olejek chino-taninowY.
porotż w ło s ó w , W  wypadkach, gdzit w skufai chofobj 
.łosy wypadły, oka/ał nader zbawienna działania Już 

po użycia jednej flaszki można spostrzedz purost. — 
Cena 1 złr. 20 cnt.

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu, 
bard.0. korzystnie w p ły w a  ua dalą»Ia i n rb j .  —
Flakon 50 cnt.

Proszek roślin no-alkaliezny,
Nadaje perłoe ą białość, ns„ł a kamień i kwa* które 
sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 80
i 60 ont.

"VlOlin środek przeciw poceniu uę rąk i pach. — Flakon. 50 ent.

Puder salicylowy g-J! g g  ĝ et.*dI“‘"~a‘“ 
Ocet desinfekcyjny

rach, korytarzach i do skraplania sukien. —  Flakon 50 cnt.

O n n l  L/-vq1 A l n w v  nacierania ciał,, d° płukani- ust,
Wt .OL l y B / i e iD W ^  j odświeżania p«wictrza. Flakon 

po 5u cnt. i 1 złr

dzeni a .  — Flakon po 50 cni.Ocet salonowy d0 ka
R r i l l i i n F r - n a  j®”1 n»jHpizym środkiem do pięknego rło- 
JJ1I1J J j l l d  żenią i k ,nserwowania brody i bokobrodów.

Flakon 50 ent.

Nabyć można we LW OW IE w sklepach własnych ul. 
Kopernika L 3, Hotel Europejski i ul. Halicka, róg 
Wałowej. —  W KRAKOW IE Sukiennice 1. 20. —  

W  CZERNIOWCACH Rynek li 2.

   ..   T  ̂ ^  ^

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarz^ m  J a n a  M i t t i g a .


